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Precz z spekulantami!
Koło polskie odroczyło, jak wiadomo, decy­

zję #o do posła Walewskiego, wyklucsająe go 
>a r a s i e  se swego grona. Orzeczenie wywoła­
no w prasie niemieckiej różne zjadliwe komenta­
rze, do których jedoak nie przywiązujemy wiel­
kiej wagi. Żydowsko niemieckie drclsnnifei czyha- 
lą tylko na sposobność, aby rzucić się na Pola­
ków, aby dogodzić swej plemiennej nienawiści. 
% dsi i ich niemieccy przyjaciele, mają zbyt dn­
ie  do „czyszczenia1" we własnym obozie, aby mieli 
prawo odgrywać rolę nieskazitelnych katonów. 
Ale uchwała Koła ma inne przykre strony; jest 
ona warunkowa i jakby wahająca, a dotyczy wy- 
i, ad .a, co do którego nie można mieć wątpliwo­
ści. Już bowiem z oświadczeń p. Walewskiego 
wynika, że prowadzi on różne speknlacje z r t ą- 
dem i z żydowskimi przedsiębiorcami. Nie wie­
my i “ile będziemy rozstrzygać pytania, czy te 
spekulacje są kodek&ualnie karygodne — ale aa- 
wet choćby były zupełnie legalne — żaden po­
seł, nie 'może, nie powinien, niemi się zaj­
mować, dopóki mandat piastuje.

Zresztą, Koło miało już sposobność zajmowa­
nia się osobą p. Walewskiego i jego przyjaciela 
p. Niementowskiego, w głośnej sprawie koieji 
zbaraskiej. Komisja Koła wystawiła wtedy tym 
panom wzruszające świadectwo moralności. Oióż 
podniesiono przeciwko tym posłom między inny­
mi zarcut, że uzyskawszy koncesję na budowę 
kołeji, oddali ją natychmiast n i e m i e c k i e m u  
p r z e d s i ę b i o r s t w u .  Z oburzeniem odparł 
p. Niementowski tę „insynuację*. I  cóż się te­
raz pokazało? Oto berlińska „Yereinigte Eisen- 
babn und Betriebs Geselsebaft- odbyła w Berli­
nie walne zgromadzenie akcjonariuszy, a dzien­
niki berlińskie podały z niego sprawozdanie.

Na tern w&lnem zgromadzeniu robiono z&- 
oządowi Towarzystwa zarzut, że nledość dobrych 
inwyta się przedsiębiorstw, a zwłaszcza, że nie 
powinien brać się do przedsiębiorstw poza gra­
nicami Niemiec, gdyż takie interesa są niepewne 
i mogą Towarzystwo narazić na straty. Na to 
dyrekcja Towariystwa oświadczyła, że właśnie 
rzecz ma się przeciwnie, że interesu poza. gra- 
m eosi Niemiec Są o wiele lepsze od tych. jakie 
Towarzystwo ma w obrębie cesarstwa niemie­
ckiego, nade wszystko zaś dobre są interesa, któ­
re Towarzystwo porobiło w Austrji, mianowicie 
na kolei tauemstiej, przecinającej pasmo gór 
Tauern, i na kolei T irnopoi-Zbarai! 1

Cóż zatem znaczą szumne deklaracje p. Nie- 
.Witowskiego ? Jaki walor ma orzeczenie ko­
misji Koła? Czy nie nasnwa się mimo woli 
myśl, że w Kole przeważa duch pewnej pobła- 
żilwości wobec przewinień zasługujących na naj­
surowsze potępienie. Z pozłem Wilkiem postą­
piono bardzo surowo, bardzo stanowczo i zupeł­
nie słusznie; ale ta sama miara powinna i mu­
l i  być stosowana do wszystkich posłów, którzy 
pod osłoną i przy pomocy mandatu, puszcza­
ją  się na mniej lub więcej podejrzane, a cawsze 
z charakterem przedstawiciela narodu niegodne 
ipekulacje...

Komu sprzyjamy?
„Nieprzyjaciele naszych nieprzyjaciół, są na- 

zaymi przyjaciółmi!* — Maksyma ta powtarzana 
we wszystkich językach i przez wszystkie naro­
dy, ma takie same znaczenie i dla nas. Sprzy­
jamy Japończykom! Nie dla tego, by oni nas 
w jakibądź sposób obchodzili, bo juuikolwiek kie­
runek przyjmie hlstorja świata, interesa nasze 
będą zrwsze obce sobie; — ale dla tego, że mę- 
*»ie stanęli w obronie własnej niepodległości, 
śmiało rzucili w oczy rękawicę wrogowi, a z bo­
haterstwem nie ezęstem w dziejach, prowadzą 
walkę, w Której zdolność dowódców rywalizuje 
z hezgranicznem poświęceniem żółnierzy

Kolos rosyjski, okazał całą swoją wartość. 
Nie było okazji, by do nieprzyjacielskiej twierdzy 
wprowadzić osła objuczanego złotem! Nie było 
okazji, by zdobywać zdrajców workami dukatów, 
a nieposłusznych i upornych słać w Jąkaty i ka­
torgę — a jakoś kozacka wojna a la Sknbelew, 
nie dala się wobec Japończyków zastosować. — 
Więc nastąpił szereg katastrof, które urok woj­
skowy Rosji na długi czas rozwiały, a gnębio­
nym narodom pozwolą na chwilę odetchnąć.

Więc przyklaskujemy zwycięskiemu pochodo­
wi Japończyków, bo biją naszego wroga, któ^y 
od dwóch wieków, kosekwentnie dąży do naszej 
całkowitej zaguby.

Dobre są sobie te gazety rosyjskie, które na­
wołują terai- do zgody z Polakami. Mogą o tern 
pisać co chcą, gazety czeskie i chorwackie, któ­
re nahajki kozackiej na swoich plecach nie po­
czuły — my wiemy co o tern sądzić! Wzorem 
dla nas niech będą nie Finl ndczycy, którym 
tak haniebnie zapłacono za ich wierność i celue 
strzelanie do powstańców naszych w roku 1863, 
ale Węgrzy, którzy zawsze i wszędzie stawali 
przeciwko Austrji, dopóki praw swoich nie wy­
walczyli. Pokonanego nikczemnika kopie się no­
gą — zwyciężonego v.-oga, trzeba się ob« wiać 
zawsze.

A rabhnoki nasze z Moskwą, są bardzo dłu­
gie i nie dadzą się załatwić lada frazesem
0 wspólności alowiańsŁlej. Rosja zresztą sama — 
przez usta jednego ze swoich pisarzów — uwa­
ża się za państwo słowiańsko turańskie — i to 
w najnowszej dobie, kiedy zabierać Słowian już 
nie było gd».ie, a apetyt na Azję rósł z dniem 
każdym. Więc gwoii tego wynaleziono nową teo- 
rję, by uzasadnić i usprawiedliwić zabory. — 
Teorja ta, zaczyna widocznie szwankować!

Czyż trzebu przypominać wszystko co Polska 
wycierpiała od swych „braci-Słovian“ . Począw­
szy od Drewicza, znanego zbója i łupieżcy, co 
za czasów Konfederacji barskiej, rabował dwory 
szlacheckie i ładowne telegi 1 kibitki pełne zra­
bowanych sprzętów woził za sobą, pojmanych 
konfederatów literalnie ze skóry odrierał, a za­
rzucając obdarte płachty ciała na kształ zarzu­
conych wylotów kontusza, wystawiał ich na po­
śmiewisko swoich sołdatów; — idąc dalej śla­
dami Suworowa, który wsławił się rzezią Pragi, 
gdzie wymordowano całą ludność płci obojga, 
a kozackie spisy roznosiły niemowlęta, jako tro­
fea zwycięstwa; — aż do tego potwora, które­
mu potomność zostawiła przydomek „Wieszatie* 
la* — a który jest duchowym potomkiem Iwa­
na Groźnego, tego szaleńca na trenie — bo jak 
Iwan Groźny mordował nietylko bojarów, któ­
rych wierność podejrzywał, ale i ich rodziny, 
służbę, poddanych, nawet bydło w stajniach i 
ryby w wodach — tak Murawjew na Litwie w 
roku 1858 — ludność wsi całych wieszał i zsy­
łał na wygnanie, wsie palił do szczętu, a miej­
scu, gdzie wsie stały zaorywać kazał; — oto są 
punkta wytyczne naszych obrachunków 1

Turańczyk wziął górę nad Słowianinem.
Ileż to razy spotykaliśmy się z zarzutem, że 

nieszt*ęślivy rek 1863 tyle oflrr niepotrzebnie 
pochłonął. Prawda, waiaa była bez nadziej! i o- 
fiary olbrzymie. — Ależ czyż nie lepiej ginąć w 
własnej sprawie, na własnej ziemi, jak rozsiewać 
kości po obcych ziemiach, za obcą sprawę zwy­
ciężać i za obcą sprawę ginąć!

r3yn twtj wezwany do boja bo* eh wały,
„1 do zwycięstwa, tez zmartwyoŁpowstauria!*

Tiudno be» boleści wfpomnieć o tych bra­
ciach naszych, co na pustyniach Mandżuijl, w 
obcych szeregach, za obcą sprawę, niosą życie 
swoje w ofierze i giną ma nie. Krople tych łez
1 tej krwi niech zaważą na szali Najwyższej 
Sprawiedliwi ści, która przecież jest jedną tylko 
dia wszystkich jiarodów, i Wszechpotężną! Ale 
przecież nie sami Polacy, jako obcy tej sprawie 
giną tam marnie. Giną tum taką samą śmiercią 
w boju bek. chwały, wszystkie podbite narody 

rosyjskiego caratu. A kto je  zliczy? Na stu

żołnierzy armji rosyjskiej, prawdziwych Moskali, 
to jest wielkorosjan, nie ma może czterdziestu, 
a ci nie odznaczają się wcale wyjątkowem mę­
stwem Tych kacapów znają dobrze w Warsza­
wie. Zjeżdżają na wiosnę w swoich telegacb, — 
dzierżawią rządowe grunta, sadząc na nich ogór­
ki i kapustę — a inni znów w czerwonej kosculi 
i manszestrowych spodniach roznoszą lody po 
mieście, wołając „sachar marożnyj*. Nie wielcy 
to bohaterzy — ale za to dziesięciu żydów ok- 
pią I Oni są podstawią pokojowych zdobyczy rzą­
dowych — bo za wojskiem idzie teu handlarz, 
który się wszędzie daje we znaki, tubylczej lu­
dności.

Porozumienie między Słowianami jest może- 
ione tylko na podstawie równouprawnienia wszy­
stkich narodów. Dopóki jest kat i ofiara—niema 
porozumienia! Jeżeli mamy być zjedzeni — to 
nam wszystko jedno, czy w moskiewskim kapu­
śniaku, czy też w pruskiej wasserzupie.

Kiedy Andrzeja Zamoyskiego zapytywano 7* 
latach sześćdziesiątych na zamku w Warszawie, 
czego nareszcie Polacy chcą — odpowiedział 
może niepolitycznie, ale dobitnie — „allez yous 
en* — idźcie sobie!

Więc sprzyjamy Japończykom i aie wstydzi­
my się tego. A. R.

*
*  *

Zamieszczając powyższe eajamjące i trafne 
wywody, nit możemy się powstrzymać od jednej 
uwagi. — Niewątpliwie wszystko nam jedno, czy 
nar „zjedeą* Rosjania szy Niemcy, — nam je ­
dnak przedzewszystkiem o to chód*,i, &Dy się 
„nie dać zjeść*-; a stojąc na tern stanowiska, 
trzeba koniecznie rozważyć, który nieprzyjaciel 
jest niebezpieczniejszy, któremu łatwiej potiafi- 
n v się oprzeć. To zaś zastanowienie prowaaz1 
prostą dregą do unormowania naszego stosunku 
do Rosjan i Niemców...

B ru tobójeca  w o jn a  o  kanady.
Ustawa wodta z 1901 r. — Jak uchwalono tę u- 
stawę. — Co nagle, to po djablel — Co mówi Ko­
ło Polskie. — Dyskusja poniedziałkowa. — Koło 

przeeiwko Wy dniał wi kiajowerou.
Nasz korespondent wiedeński (Jfnt] pisze:
Ustawa o przekopaniu kanałów i dróg wo­

dnych z 1901 r. była uchwaloną zbył pośpie­
sznie Stąd płyną liczne braki, niedostatki, wa­
dy. Obliczono koszta zbyt nisko, opracowano błę­
dnie stronę techniczną całego projektu. Mści się 
teraz po trzech latach ciężko lekkomyślność, 
z jaką zabrano się do całej Bprawy.

Było to w m-rou 1901 r. Gabinet w zamia­
rze zachęcenia nowo wy branej Izby poselskiej do 
pracy, wniósł tak zwane przedłożenie inwesty­
cyjne (nakładowe), mocą którego kosztem skar- 
bH państwa miano wybudować sześć kolei pań­
stwowych, oraz poezynić rozmaite ulepszenia w 
zakresie sieci dróg żelaznych. Nakład pieniężny, 
przeznaczony na ten cel, miał wynosić 488,038.000 
koron.

Ale to przedłożenie nie wystarozało Izbie. 
Z wielu stron podniosły się głosy, że rząd po- 
w, ii en stworryć wielką sieć dróg wodnych, czyli 
przebić kanały i uregulować rzeki. Dnia 19 mar­
ca 1901 r. minister kolejowy dr Wittek oświad­
czył w komisji, że rząd zastosuje się w czasie 
możliwie najprędszym do życzeń laby w dziedzi­
nie dróg wodnych.

I w samej rzeczy. Już dnia 26 kwietnia 1901 
r., czyli w sześć tygodn' po oświadczeniu dra 
Witteka, rzad wniósł do )źby poselskiej przedło­
żenie kanałowe, obliczone na 750 miljonów ko­
ron. Roboty miLły się zacząć w 1904 r. i do­
biec do końca w ciągu lat dwudziestu. Koszta 
miała pokryć 4-prc. pożyczka, którą państwo 
chciało umorzyć w ciągu 90 łat.

W  duiu 29 kwietnia 1901 r. -przekazano owo 
przedłożenie bea pierwszego czytania komisji 
dróg wodnych. Owa komisja rozpoczęła obrady



dnia 15 maja. Referentem jeneralnym był dr 
Menger. Dnia 18-go maja komisja uchwaliła, że 
państwo przekopie kanały Dnnaj-Odra, Duuaj- 
Wełtawa, kanał między kanałem Dnnaj-Odra i 
Elbą środkową, kanał między kanałem Dnnaj- 
Odra i Wisłą i z Wisły do Dniestru. Kraje mn- 
szą ponieść ósmą ezęść kosztów. Komisja w dn. 
21 maja skońezyła swe pr&ee, a Izba poselska 
już w dniu 30 maja doprowadziła do końca dy­
skusję jeneralną nad przedłożeniem wodnem. Dn. 
1 czerrca odbyło się trzeeie czytanie w Izbie 
poselskiej, poezem całą nstawę wodną uchwalo­
no 198 głosami przeciwko 46 głosom.

Duia 12-go czerwca cesarz udzielił owemu 
uchwalonemn projektowi sankcji monarszej.

Te cyfry i daty wskaznją, z jaką szybkością 
Izba poselska i rząd zabrały się do przeprowa­
dzenia sprawy, {wymagającej studjów dokła­
dnych. W  mgnieniu oka zgodzono się wydać se­
tki miijonów, nawet nie wiedząc dokładnie, któ­
rędy będą szły owe kanały projektowane

Koło polskie już na posiedzeniu klubowem w 
dniu 5 lutego 1903 r. potępiło ten pośpiech. 
Poseł hr. Wodzicki był wtedy zdania, że przy 
uchwalaniu ustawy popełniono dwa błędy kardy­
nalne, a mianowicie ten, że uchwalono równo­
cześnie budować wszystkie kanały, co jest po 
ezęści nawet nonsensem, a powtóre, że na te 
roboty przeznaczono za małe fundusze.

"W dniu 9 maja r. b. Koło polskie znowu za­
jęło się sprawą kanałową. Tym razem przecież 
krytykowało nie rząd, lecz Wydział krajowy ga­
licyjski.

Wydział krajowy wystosował memorjał do 
rządu i do Koła polskiego w sprawie wyjedna­
nia noweli do ustawy wodnej z 1901 r. Wydział 
krajowy żąda owej noweli w tym samym du­
cha, jak opiewa ustawa wodna dla Csech, celem 
zabezpieczenia regulacji górnego biegu rzek ka­
nałowych. W memorjale wytknięto Kołu pol­
skiemu, że nie należycie zabezpieczył w ustawie 
wodnej interesy Galicji.

Referentem owej sprawy w Kole był poseł 
ierunowicz. Odczytał odpowiedź, jaką zredago­
wał na memorjał Wydziału krajowego, która 
wypadła bardzo ostro. Zarzuca publicznie W y­
działowi nieprawdę i nieznajomość faktycznego 
stanu rzeczy.

Zarzucali też liezni mówcy Wydziałowi, że 
lekkomyślnie i niepunktualnie spełnia swoje obo­
wiązki. Nie dostarczył Kołu polskiemu nu esas 
materjału w wielu ważnych sprawach, poczem 
usiłował zrzucić winę na innych. To samo w dłu­
giem, wybornem przemówieniu udowodnił mini­
ster Piętak. Koło polskie urządziło mn ze to 
przemówienie owację.

3______________z dnia 11 maja_____________

CYGARNICZKA
przez

Artura Gruszeckiego.

36 (Ciąg dalszy).
Już lugodniejszym tonem zganił to i owo, 

skrzyczał eelarkę, liczącą papierosj, za powolną 
robotę i przeszedł do sali pierwszej.

W  sali było duszno i gorąco, pył tytnniowy, 
oddechy pracownic i ich pot, wytwarzały nie­
miłą weń, a że piece były silnie ogrzane, więc 
wiele robotnie chcąc lżej oddychać i mieć swo­
bodę ruchów, rozpięło bluzki, staniki, białe ka­
ftaniki i odsłoniły szyje, a nawet część gorsu.

Asystent zwolna przeszedł salę, wrócił i po­
czął kontrolować poszczególne maszynki. Roz­
drażniony bezowoenem poszukiwaniem ganił ro­
botę, łajał zmarnowanie tytunia i gilz, aż nagle 
przy maszynce piętnastej dostrzegł Stasię.

Patrzył i wydała mu się mniej piękną i po­
nętną w tern otoczeniu, cała pochłonięta swem 
nakładaniem w blaszkę. Dojrzał jednak przy roz­
piętym kaftaniku oL_ągłą, białą szyję, białą ob- 
szewkę wygorsowanej koszuli i zgrabny ruch 
rąk.

Podszedł bliżej i spytał tonem urzędowym, 
izorstkim.

— Jak się nazywasz?
Robotnica przestały pracować, a nie wiedząc 

o  którą pyte milczały.
— No, ty, nakładaezka? — wskazał palcem.
Wstała z ^rtesła i zalękniona powiedziała:
— Żagielska.
— Dawno tutaj?
—■ Pięć miesięcy.
— Hm... róbcie dalej.
Pięć pracownia maszynki puściły w ruch swe 

wyćwiczone ręce.
Asystent stał i przypatrywał 3ię bacznie ma- 

łemi oczkami raczej Stasi, aniżeli mechanicznej 
robocie.

W  O J u * .
Objawy opamiętania.

Wspominaliśmy jnż o artykule jen. Kirejewa 
w „Kusi*, występującym przeciwko wojnie. Wy­
wody jego są tak zajmujące, że przytaczamy je 
w całości. Oto co pisze Kirejew:

W  nrze 113 „Rusi* zamieszczony został in­
teresujący artykuł, podpisany przez „Delfina*, 
p. t. „Od pigmejezyka do kolosa*. Autor jego, 
znawca spraw marynarki, sądzi, że kwestję ty­
pu naszych przyszłych okrętów należy rozwiązy­
wać nie inaczej, niż „po wsaechatrouuem zbada­
niu hiftorji bndowy okrętów*. (Czy to nie oddali 
rozwiązania kwestji ad calendas graceas? Zda­
wałoby się, że i obecna wojna dała dosyć mate- 
rjałn do zupełnego wyjaśnienia sprawy.)

„Ale „Delfia* robi przytem jeszcze inną, bar­
dzo trafną nwagę. Wskazując na stronę ekono­
miczną kwestji, mówi, że niepodobieństwem jest 
dla nas ścigać się w dziele bndowy okrętów z 
Auglją — „naszym przeciwnikiem*'. — Według 
„Delfina* Anglia wydaje na flotę 153 miljony 
rnbli! (budżet 1903 r.) Rzecz jasna, że na każdy 
przez nas na wodę spimczc ly  okręt ona odpo­
wie budową 3, 4, 5 innych. A zresztą to współ­
zawodnictwo z naszą rywalką nie jest nam po­
trzebne. Do pohamowania rozpnszczonej Anglji 
■ n y  środek bardziej isktcy i o wiele tańszy: 
demonstracja w stronie Indji.

„Sprawa, rozpatrywaua przez „Delfina*, nie 
może być postawiona i rozwiązana samodzielnie; 
rozwiązanie jest łączne z rozstrzygnięciem innych 
kwestji, bardziej ogólnych. O 5*ywiście, flota jest 
nam potrzebna, ale w jakich rozmiarach, w ja ­
kiej ilości flag? Jakim wymaganiom powinna 
odpowiadać ta flota? Czego oczeknjemy od niej? 
Gdzie są życiowe, moralne i materjalne inte­
resy Rosji? Na ezem polega jej zadanie świato­
wo historyczne? Wszystkim tym kwestjom na­
leży oczywiście drć daleko szerszą podstawę.

„Odpowiedź na te nowe kwestje zasadnicze 
daje nam nasza historja. Ona to wskazuje, ona 
określa nnsze zadania naprawdę światowe. Z woli 
Boga, Rosja stała się pierwszem prawosławnem 
i pierwszem słowiańskiem mocarstwem. Niema 
najmniejszego, żadnegc powoda, aby zmieniła się 
na pierwsze moearstwo mongoło-buddvjskie.

„Niektórzy ladzie twierdzą, że na pobrzeżu 
Oceanu Spokojnego mamy jakieś niezwykle wa­
żne, drogocenne interesy, że niewiadomo dlacze­
go musimy nim zawładnąć, że tam są bogactwa, 
chwała i honor, po które trzeba tylko wycią­
gnąć rękę. Twierdzą, że los pędzi nas na ten 
Wschód Daleki, jak niegdyś pędził barbarzyń­
skich Germanów na rozkładające się cesarstwo 
rzymskie. Ale zapominamy, że, aby to wszj stho, 
aby tę szczęśliwość (?) osiągnąć, musimy zerwać 
nasz łącznik historyczny i moralny z naszym 
Wschodem prawosławnym, słowiańskim, pozosta-

Jednak dla zachowania pozoru wziął w palet 
papieros, przyjrzał' mu sięj starannie, co wpra­

wiało robotnice w gorączkę oczekiwanej nagany
i klątew, tak że wypycha czka zepsuła z wiel­
kiego strachu dwie gil ty, a Florka zasuwaczka 
źle wsunęła mundsztuk. Obie pospiesznie a nie­
znacznie ukryły popełnione błędy. Zdawało się 
im, że asystent dojrzał to i zaczerwienione przy­
gotowały się w duchu na ostrą naganę; gdy na­
gle asystent zawołał:

— Hej, Pannel!
Dotfom. pośpieszył szybko i wybełkotał gło­

sem zastraszonym:
— Słucham pana asystenta.
— Od czasn do czasu należy zmieniać zaję­

cia robotnic, by w razie wypadku mieć dosta­
teczną ilość zastępczyń. Zrozumiałeś?

— Tak jest, panie asystencie.
— Ta nakładaezka, — wskazał ręką na Sta­

się, — może się wyrobić na dobrą robotnicę. 
Dasz jej przy sposobności rozbicia m&szynFi 
miejsce zasnwaczki.

— Rozumiem panie asystencie.
Stasia zarumieniła się z radości i spojrzała 

z wdzięcznością na przełożonego, który łaskawie 
się uśmieehnął i skierował się do swego biura.

Cygarniczki, zwłaszcza młodsze, w ehwilo- 
wycń przerwach pomiędzy jednym a drugim pa- 
ierosem, rzucały ciekawe spojrzenie’ na Stasię, 

a wzrok ich wyrażał pewne lekceważące zdzi­
wienie, cu mógł upatrzeć asystent w tej dziew­
czynie, że tak ją wyróżnił.

Bronka z gorzką zazdrością spojrzała na Świe­
żą twarz koleżanki i gniewnie szepnęła:

— Podawąi prędzej... nie gap się 1
Zasuwaczka Florka rzekła z cicha nie bez

zazdrości:
— Ty masz szczęście 1
— Nie ciesz się głupia, to trwa krótko.
Starsze cygarniczki były najzupełniej oboję­

tne, gdyż widziały w swem życiu fabrycznem 
tyle nagłych wzniesień się faworytek i nagiej 
szy ich upadek, iż nie ich to nie dziwiło.

Dopiero przy południowej przerwie zawrzało
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wiająe go na pożarcie naszym współzawodnikom! 
Nie przesadzam, nasi megalomani zapominają 
przytem, że, aby zawładnąć Oceanem Spokojnym, 
musimy poprzednio rozbić i to mocno rozbić Ja- 
ponję, Anglję i Stany Zjednoczone. Ale, znowu 
dlaczego ?

„Jeżeli spojrzymy na tę sprawę z bardziej 
zimną k,*wią, rozsądniej, to przekonamy się, że 
na Dalekim Wschodzie interesów moralnyel nie 
mamy żadnych, a nasze interesy materjalne są 
tak jak najmniejsze; że do obrony tych intere­
sów wystarczy niewielka flota; że  n ie  m i e ­
l i ś m y  t a m ż a d n y e h  m o r a l n y c h  ani  ma-  
t e r j a l n y e h  z a d a ń ;  że w s z y s t k i e  n a s z e  
z a d a n i a ,  p o l i t y c z n e ,  k n l t n r a l n e  i e k o ­
n o m i c z n e  z n a j d u j ą  s i ę  na n a s z y m  
W s c h o d z i e  najbliższym, a może jeszcze bar­
dziej wewnątrz Rosji; że daleko korzystniejszem 
będzie dla nas zawojowanie pustkowi i biot, 
obejmujących trzecią część, jeżeli nie dwie piąte 
całego naszego terytorjam, okalające nawet zbli- 
ska naszą stolice północną. Podbój ten jest i po­
trzebniejszy i łatwiejszy i tańszy 1 Będziemy tu 
pracowali u siebie w domu, każdy wydaay ruWl 
zostanie się u nas, w ręka naszego zbiedzonego 
chłopa.

, Kiedy te proste prawdy będą przez nas 
uznane, wtedy wyjaśni się również hwestja, cze­
go mianowicie mamy wymagać od naszej przy­
szłej floty i na eo ona jest nam potrzebna; wy­
jaśni się również kwestja, postawiona pis :z 
„Delfina* z jakich i iln typów statków powlrur 
się składać ta flota?

„Powtarzam: gdybyśmy w chwili obecnej 
mogli postawić kwestję objektywnie, gdybyśmy 
mogli rozpatrzeć ją moźlwie chłodno bez wzglę­
du na szarpiące sereem uczuciu, to przekonali­
byśmy się, że  ż a d n y c h  z a d a ń  na D a l e ­
k i m W s c h o d z i e  ni e  mamy,  p o w t a r z a m ,  
ż a d n y c h ,  z w y j ą t k i e m  s t w o r z o n y c h  
s z t n e z n i e ;  że du obrony ich niema co budo' 
wać wielkiej floty; że niema eo rujnować się 
na nią i że możemy nzyskaną stąd orzczędnośc 
zużytkować z wielkim pożytkiem, ehoćby np. na 
podniesienie poziomu naszych wiadomości te­
chnicznych. Oczywiście nie staniemy się przez 
to knlturaluiejsi, bardziej wyks .t&łceni, ale przy­
najmniej będziemy bili Japończyków. Czem wy- 
tłómaczyć ich powodzenie? Oczywiście nie bra­
kiem zalet moralnych u naszych wojasów; prze­
cież bohaterstwa nie może być większe, niż 
w boju pod Czemulpo! Japończycy biją nas swo­
ją teehniką, choć kulturalnie są nieskończenie 
od nas niżsi (?), są to dzikusy (?), które przy­
swoiły sobie technikę euro pej ssą.

„Czy to, co wyżej powiedziano, oznacza, że 
możemy albo powinniśmy zachować się wobec 
wojny obecnej jakoś obojętnie, apatycznie? Nie, 
stokroć nie! Powinniśmy prowadzić ją do końea 
z całą energją, na jaką nas stać. Mnsimy bić
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na knrytarzn jak w ulu i Diegły do ubierającej 
się Stasi, przyglądając się jej pilnie,*.

.— Nic szczególnego, zwykła sobie dziewczy­
na, — mówiły wwrupzając ramionami.

Mańka, która dzięki dozoiey miała pewiea 
rodzaj powagi w sali pierwszej, zbliżyła się ró­
wnież do Stasi, a obejrzawszy:

— Oślepł ten asystent, czy co? — zaśmiała 
się drwiąco i poszła dalej.

Do rozmawiających z pierwszej sali przybie­
gły robotnice wyehodzące z trzeciej sali i za- 
ro łrły

— Wiecie co się stało u nas?..: Nigdy nie 
zgadniecie ?

I te tym, tamte owym udzielały wielkiej 
nowiny.

— Asystent zwymyślał Tereskę... nkarał... 
połamał papierosy...

— Znalazł sobie nową — zawołała Zośka 
z pierwszej sali, znana ze złośliwości — jedną 
odprawia, drugą targuje.

Wybuchły śmiechy, drwiny, natrząsania... a 
gdy na schodach spotkały się cygarniczki z in­
nych sal, rozmowa przemieniła się w głośny 
gwar.

Stasia musiała wysłuchać część tych roemórr 
zaprawionych drwinami i złośliwemi uwagami, a 
cygarniczki nie czyniły tego przer zazdrość o 
względy asystenta nielnbianego, ale były podraft 
nicre niesprawiedliwością, by nakładaezka świe­
ża, z ominięciem innych pracownie starszych, 
otrzymała wyższą płacę, dlatego, że ją  twarz 
spodobała się.

Słowa te towarzyszek smagały ją jak biczem, 
zrazn broniła się, usprawiedliwiała, lecz widząc 
niemal wszystkich przeciw sobie, przyśpieszała 
kroku, byle jak najprędzej zniknąć.

Ta gorączkowa ciekawość obaezenia twarzy 
i postaci Stasi nie ustawała i po obiedzie.

Korrystając z pauzy piętnastominutowej po 
trzeciej godzinie, przyszła na korytarz Tereska 
z trzeciej sali i zwracając się do Mańki rzekła:

— Pokaż mi tę nową lalę.
(Cfląg dalffljr nastąpi1 J
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■tę, bić się aż do końea, póki nie pobijemy Ja­
pończyków na kwaśne jabłko, co oezywiśeie sta­
nie się na lądzie (?) Ale ezy to powinno nam 
przeszkadzać pomyśleć “awezasu o tern, do czego 
powinniśmy dążyć na Dalekim Wschodzie? Po­
winniśmy zawezasn rozpatrzeć wamnki, które po­
dyktujemy zwyciężonym*.

Rosyjska krytyka planów Kuropatkina.
Jakkolwiek dzienniki rosyjskie zadają sobie 

wiele trudn, by wytłumaczyć publiczności, że 
przekroczenie przez Japończyków naturalnej gra­
nicy mandżurskiej nie jest jeszcze wielkim bu- 
kcesem, ponieważ w planach wojennych Kuro- 
patkina było przewidziane, opinja publiczna po­
drażniona jest mocno rozmiarem strat, z jakiemi 
przeprowadzenie tego „planu* było połączone i 
zaczyna szukać winowajców. Cała niechęć zwra­
ca eię w pierwszym rzędzie przeeiw Kuropatki- 
nowi, do którego osoby przywiązywano tyle na- 
dzieji. Zarzucają Kuropatkinowi, że formując je ­
den korpus „mieszany*, z części dwóch innvch 
korpusów, niepotrzebnie rozerwał taktyczny po­
dział wojenny i wojska oddał pod komendę nie­
znanych dowódców. Osiro też ganią „zupełnie 
niedostateczne wyposażenie w artylerję tego 
„mieszanegoc korpusu; w połączeniu z jedną ba- 
terją kozacką poBiadał on pięć baterji w sile 
czterdziestu dział, a to przeciwko stu działom 
japońskim.

W związku z tym jednym błędem wyłania 
się pytanie, kto ponosi odpowiedzialność za to, 
że pozycji nad Jaln nie opuszczono zawczasu, to 
jest 29, lub choćby 30 kwietnia? Winowajcą — 
według raportu Kuropatkina z 4 maja — nie jest 
jenerał Kasztaliński, gdyż ten otrzymał rozkaz 
od swego bezpośredniego przełożonego jenerała 
Zamilcza, by w dawnych pozycjach wytrwał.

Nasuwa się więc pytanie, ezy jenerał Zazu- 
licz działał według własnego przekonania, czy 
też według rozkazu Kuropatkina. Te wszystkie 
nierozwiązane kw< stje sprawiają, że w publiczno­
ści rosyjskiej wzrasta neiwowy niepokój i pessy- 
mizm, zwłaszcza, że wiara w prawdziwość ra­
portów urzędowyeh i uspakajająeyeh komenturzy 
prasy, osłabła wobec zupełnie odmiennych i to 
wcześniejszych doniesień dzienników zagrani­
cznych.

W Llaojang.
W „Russk. Inw.“ wojskowy feljetonista Kra- 

snow pi3ze, że gdy przyszła wieść o pierwszej 
bitwie (15 marca) Kozaków z Japończykami pod 
Czondżu na Korei, w całym sztabie na Liaojanie
0 tern tylko wciąż rozmawiano : „Na dworcu ko­
lejowym, gdzie co dnia przychodzi na obiad i ko­
lację większość (ficerów, gdzie od rana do pó­
źnej nocy tłoczy się mnóstwo Indu, a gruzini, 
rosjanie i cfciucy „boyowie* podają piwo, roz- 
parzoną zupę z dolaną nieraz zimna wodą, ohy­
dne kotlety i mętną herbatę, gdzie siedzą jene­
rałowie, oficerzy sztabowi, oficerzy przechodzą­
cych oddziałów, kankazczykowie z oddziału Gro­
mowa, lekarze, dostawcy, siostry z ezet vonym 
krzyżem na białych przepaskach, wesołe osoby z na­
róść wc.nemi twarzami i w pstrokatych kapelu­
szach ; gdzie szumnie, tłumnie, nadymiono ( t 
papierosów, gdzie wydarzają się najniezwyklej se 
spotkania, gdzie dowiadują się wszystkich nowin o 
Japończykach, o rzeczach przeszłych i irzy- 
szłjch, gdrie zaznajamiają się ze sobą, załatwiają 
sprawy i robią umowy — otóż na tej stacji nie 
mówiono o nlcrem, tylko o bitwie jen. Miszczen- 
ki. Oficer sztabowy opowiada:

— Mówią, że widać było, jak u Japończy­
ków padały konie i ludz1

Z życia jenerałL Zazulicza.
Korespondent rosyjski jednego z niemieckich 

dzienników przypomniał, że jenerał Zaznliez 
głównodowodzący wojskami rosyjskimi nad Ja- 
lu, jest bratem słynnej Wery Zaznliez, nihilistki 
rosyjskiej, która w r. 1878 wykonała zamach 
na jenerała Trepowa, oberpolicmajstra w Mo­
skwie. Jenerał Zaznliez, wówczas jeszcze młody 
oficer, podał do cara Aleksandra II prośbę,
1 zmianę nazwiska rodowego, lecz car w bar­
dzo łaskawem piśmie odmówił, zaznaczając, że 
trudno brata winić za czyny siostry. Zazulicze 
pochodLą z droDnej, ale starej szlaehty rosyj­
skiej.

Warunki pokoju.
M „Mosk. Wied.* w jednym z ostatnich nnme- 
Ę  iów zamieściły artykuł, w którym jest mowa o 
w tern, jakie powinny być wyniki wojny obecnej. 

A  zatem:
,1 ) Korea raz na zawsze powinna być przyłą­

czona do peństwa rosyjskiego, tern bardziej, że 
już sama dwukrotnie prosiła o przyłączenie oraz 
o protektorat Rosji, a teraz rząd jej połączył się 
a wrogami Rosji. Należy pamiętać, że uczynił 
to rząd, a nie upadający pod brzemieniem cier­
pień naród, który cały, co do jednej osoby, cią­
ży ku Rosji; przyteia sam obszar Korei weina 
się klinem w nasze posiadłości.

2) Wyspa Kiu-siu powinna być zajęta i ufor­
tyfikowana jako straż przednia naszego długiego

i przeważnie na długie jeszcze lata bezbronnego 
nowego wybrzeża.

3) Formoza ma być zwróeona swemu należy­
temu władcy — Chinom, my zaś winniśmy so­
bie tylko zastrzedz odpowiedni port, w którym 
moglibyśmy urządzić stację węglową i ufortyfi­
kowaną pozycję na potrzeby floty.

4) Na Japonjj powinna być nałożona taka 
kontrybucja, (na której spłatę powinna pójść i cała 
jej flota wojenna), któraby na eałe dziesiątki 
lat zniechęciła naszego niespokojnego sąsiada do 
wszelkich prób przedsiębraria nowyeh awantur 
wojennych. Nic to nie szkodzi, że Japońezyey 
będą mieli msło pieniędzy; można wziąć serje 
papierów pożyczek państwowych. Nieeh płac?, 
ehoćby przez wieki i wspominają o wojnie, roz­
poczętej nie przez nas, lecz przez nich*.

„Mosk. Wied.* to najpodlejszy dziennik ro­
syjski, nadworny organ ciynowników i popów, 
ziejący nienawiścią do Polaków i Kościoła kato­
lickiego. Jakże śmiesznie wygląd, ją powyższe 
farfaronady, na tle klęsk rosyjskich.

Wiec kobiet polskich w Bytomiu.
W niedzielę po południu odbył się zapowie 

dziany poprzednio wiec polskich kobiet w Byto­
miu na sali Sanssouci.

Wiec ten był wspaniałą manifestacją naszej 
wspólności Barodowej z eaią Polską i to mani­
festacją tern donioślejszą, że zgotowały ją nie­
wiasty polskie, które stać chcą i — mamy na­
dzieję i przekonanie — będą na straży naszych 
skarbów narodowych.

Na zakończerie wieeu odczytano i uchwalono 
jednogłośnie następującą rezolucję:

„Ponieważ wszyscy, mówiący jednym języ­
kiem, należą do jednego narodu i są dziećmi je­
dnej matki Ojczyzny;

ponieważ jedynie w języku ojczystym ezło- 
wiek może kształcić i rozwijać swego ducha i 
jedynie za pomocą języka ojczystego może du­
szę i myśl podnosić do Bog*;

ponieważ każdy człowiek powinien uezyć się 
i oświecać, aby coraz lepiej poznawał obowiązki 
swoje względem Boga, rodziny i społeczeństwa,

przeto my zgromadzone na Wiecu kobiety 
górne śląskie, oświadczamy niniejszem uroezyście 
przyrzekamy, że

1) poezuwać się będziemy stale do wspólno­
ści i jedności z polskim narodem i każdego Po-’ 
laka i Polkę uważać za brata i siostrę, i że to 
poczucie wszczepiać będziemy w serca naszych 
dzieci;

2) starać się będziemy ze wszystkieh sił, aby 
dzieci nasze nauczyły się w mowie ojczystej czy­
tać i pisać i aby w tej jedynie mowie modliły 
się i przystępowały do świętych Sakramentów; 
aby mowę ojczystą po ojcach odziedziczoną ko­
chały i szanowały nad wszystko;

3) dążyć będziemy same do coraz większej 
oświaty, czytać polskie pisma i książki, aby stać 
się świadomemi swych obowiązków obywatelkami 
i przyszłe pokolenie wycnować na chwałę Boga 
i pożytek polskiegu narodu.

To przyrzekamy uroczyście w imię miłości 
świętej Wiary katolickiej i ojczystej polskiej 
mowy*.

O przebiegu wiecu rozpiszemy się jutro ob­
szerniej.

Sensae^ne fałszerstwo.
Przed 2 dniami wykryto we Wiedniu bandę 

fałszerzy. Aresztowano dra Herm. Liebla denty­
stę, jego brata, Ernesta dentystę techn, dawną ko­
chankę Mrrję Zlamal, obecnie zamężną za lito­
grafem w Zagrzebiu i drugiego jej brata Leo­
polda Liebla, fabrykanta.

Bracia Liebl dentyści, byli znani w szero­
kich kołach Wiednia i uważani za ludzi zamo­
żnych, którym atelier przynosi znaczne dochody. 
Obaj ci bracia są żonaci. Trzeci brat Leopold 
Liebl, fabrykant prowadził przedsiębiorstwo pod 
cudzą firmą i uchodził również za zamożnego.

Przed paru dDiami zapłacił jeden z braci no­
tą 109 koronową.| Równocześnie pojawiło się w 
obiegu 7 innych fałszywych banknotów, udatnie 
naśladujących prawdziwe; jedna .'znawcy odkryli 
odrazu iż są fałszywe. Puszczono w ruch policję 
która wpadła odrazu na trop. Skonstatowano, że 
noty nie były robione w Wiedniu Zmobilizowa­
no więc wielką liczbę agentów, aby się 
przekonać czy bracia Liebl nie są w styczności 
z kimś poza Wiedniem, i rozstawiono ich na 
dworcaeh kolejowych. I rzeczywiście pociągiem 
z Zagrzebia przyjechała młoda kobieta, eleganc­
ko ubrana, na którą czekał na dworcu Herman 
Liebl. Wsiedli razem do fjakrsi i pojechali do 
mieszkania Liebla. Kiedy wychodziła z jego 
mieszkania z powrotem, została w sieni areszto­
wana. Była to właśnie 31-letnia Marja Zlamal,

niegdyś kochanka Hermana Liebla. Stosunki ich 
dawne zerwały się i dopiero przed kilku miesią­
cami spotkał się z nią Liebl przypadkowo w Gracu. 
Dowiedział się od niej, że wyszła za mąż,że mąż 
jej jeBt litografem, któremu źle idzie i żejsama 
ma magazyn mód, odrazu powziął zamiar uży­
cia litografa do fałszerstwa banknotów. Ten u- 
legł naleganiom żony, która nio mogąć się o- 
przeć namowom dawnego kochanka, skłaniała go 
do tego. Ułożono pian. Postanowiono opuścić 
G-az i przenieść się do Zagrzebia, gdzie lito­
graf otworzył nowy zakład, i zaczął Ltograio- 
wać — przeważnie 100 koronówki, które mieli 
puszezać w obieg bracia Liebl w Wiedniu.

Braeia Liebl dentyści Herman i Ernest zo­
stali aresztowań* w swojem mieszkania. Ajenci 
policyjni ndali się do atelier, niby jako pacien- 
ei, gdzie czekali cierpliwie, dopóki pacjent, któ­
rym wraśnie dentyści byli zajęci, nie wyszedł. 
Wówczas oświadczyli im, że są uwięzieni.

Leopolda Liebla nie znaleziono w mieszka­
niu. Był w kawiarni, w której zmieniono pierw­
szą fałszywą 100 koronówkę. Urzędnicy policyj­
ni kazali go wywołać przez posługacza publi­
cznego. W drzwiach kawiarni został aresztowany.

Powodem, który to całe towarzystwo spro­
wadził na bezdroża, było życie nad stan. Lieblo- 
wie mieli kosztownie, ze zbytkiem urządzone 
mieszkanie, wydawali bardzo wiele, eo właśnie 
zwróciło na nich podejrzenie o farsze-stwo, a 
zwłaszcza grali namiętnie na wyścigach, gdzie 
przegrywali znaczne sumy, co przyjmowali z naj­
zupełniejszym spokojem. Ażeby fałszerstwo się 
nie wykryło, wydawali banknoty na torze wy­
ścigowym, bo tsm niema przy dużym obrocie 
ezasu na dokładne przyglądanie się. To też do­
piero 100 koronówka zmieniona w kawiarni zdra­
dzała ich.

Ernest Liebl ma już za sobą przeszłość kry­
minalną. Był oskarżony o dopuszczenie się nie- 
obyczajnego występki na 17-letniej pacjentce. 
Został skazany na 6 miesięcy ciężkiego więzie­
nia, ale trybunał kasaeyjny uwolnił go, ponie­
waż wykazrt swoje alibi, od winy i kary.

Z E  Ś W I A T A .
N o w y  w y n a l a z c a  po l s k i .  Pisma gór­

nośląskie podają senzacyjną wiadomość, którą, 
gdyby nie pochodziła ze źródeł niemieckich, —- 
możnaby uważać za bajkę.

Oto zwyczajny robotnik górniczy Wojciech 
Ludwig, rodem z Szopenie. Polak, zgłosił się w 
tych dniacb do szybu Richtoyen, prosząc o ur­
lop i zaliczkę na podróż, gdyż zaproszony został 
przez ministerjum wojny do przedstawienia swo­
ich wynalazków. Urzędnik do którego się zgło­
sił Ludwig, uważać górnika za zwykłego oszu­
sta, ten jednak wyjął dwa dokumenty rządowe, 
z których się okazało, że w czasie wolnych chwil 
górnik' zajmował się stuajowaniem broni i że u- 
dało mu się wynaleść nowego rodzaju armatę 
maszynową i dwie konstrukcje karabinów. Pole- 
eił on jednemu z katowickich biur technicznych 
wykonać odpowiednie rysunki i przesłał je mi­
nisterjum wojny. Wkrótce otrzymać zawiadomie­
nie, że jego rysunki wręczone zostały tajnej ko­
misji specjalnej, która mu bliższe szczegóły o 
jego wartości doniesie. W ubiegły piątek otrzy­
mał on rzeczywiście wezwanie do tejże komisji, 
aby bezzwłocznie przyrye do Berlina.

Wojciech Ludwig naturalnie dostał w tej 
chwili urlop i żądaną zaliczkę. Wynalazca liczy 
zaledwie 20 lat; nie był żołnierzem i karabina 
wojskowego w ręku nie miał, dokumenty jednak 
przedstawione przez skromnego robotnika górni­
czego, dowodzą prawdy o jego wynalazkach, a 
biuro techniczne, kióre wykonywało mu rysunki, 
ofiarowywało natychmiast Ludwigowi 36.000 ma­
rek za sprzedaż swych wynalazków, suma ta je­
dnak wydawała mu się za małem wynagrodze­
niem. Urzędnikom kopalni zwierzył się, że roz­
wiązał jnż sprawę powstrzymania od zatonięcia 
nawet bardzo ciężko uszkodzonych wojennych o- 
krętów.

Woj cieci Ludwig dotychczas z [Berlina nie 
wrócił, a jak wtajemniczeni utrzymują, ministe- 
rjum wojny zatrzyma go prawdopodobnie na sta­
łe w pracowniach swoich.

* **
T a j e m n i c a  G l a m i s  Cas t l e .  Że roman- 

:yka nie przeżyła Bię jeszcze, świadczą opowieści 
historje, krążące obecnie w Szkocji z ust do 

ust, z okazji śmierci lorda Karola Strathmore, 
zmarłego niedawno w Bordighera. Miano wicie o- 
>owiadają, że zamek lorda Karola, Glamis Ca- 
itle, w jego dobrach w Forfarshire, kryje w so­
fie j akąś wielką tajemnicę. Tajemniea ta znaną 
est tylko głowie rodu jego spadkobiercy, któ­

rego wtajemniczają po przyjścia do pełauletno- 
ści, i jeszcze trzeciej osobie, a żaden z posiada­
czy nie zdradził jej jeszcze. Lord Strathmo”e, 
iroszony raz przez pewną damę o wyjaśnienia, 

odrzekł: Gdybyś p&ni tylko przeczuć mogła o



4 dala 11 maja , f i Ł O I  N A R O D U * Hi i s :
bo się tu  roaehodzi, dziękowałabyś Boga na klęcz­
kach, że nie wiesz o tej tajemnicy.

Chociaż zamek za żyeia lorda Karola był o- 
twarty dla zebrań towarzyskich, przeeież każdy 
gość, bawiący w tych marach, wyczuwał obe­
cność tej tajemnicy, czy to podczas zabaw, czy 
przyjęć, a nawet podczas wielkich uroczystości 
w roku zeszłym, urządzonych z okazji złotego 
wesela lorda.

Wszystko, co do tej pory wiadomo o tajemni­
cy roda i zamka, odnosi się do tego jedynie, że 
stoi ona w związku z pewnym ukrytym poko­
jem. Wedłng opowieści przebywa tam jakaś dzi­
wna istota o niezwykle podeszłym wieka, pół- 
człowiek, pół-zwierzę, o przerażającej powierz-r 
ehowności, owo „weielenie przekleństwa, ciążą­
cego nad rodem*. Opowiadają także, że gdy nad 
zamkiem zapadnie noc, po głaehych korytarzach 
i krużgankach zamkowych przesuwa się „b‘ał& 
dama*, cicho, bez szelestu, bez echa, ma to być 
według wierzeń ludu upiór owej jedynej kobiety, 
która odkryła tajemnicę, a której za karę od­
cięto ręce i nogi i wydarto język, aby tajemnicy 
nie zdradziła.

Według innych wersyj, w ukrytym pokoju 
przechowują kości jeńców, pobranych za czasów 
zawieruehy dziejowej w Szkocji do niewoli i za­
głodzonych.

W ostatnich czasach zaszedł w zamku wy­
padek, który zdaje się potwierdzać istnienie „ta­
jemnicy GUam b ĆitJtle*. O»o bawiący w gości­
nie u lorda młody lekarz powróciwszy pewnego 
razu z polowania zauważył, że w jego pokoju 
sypialnym plama na dywanie, którą poprzednio 
przypadkowo zauważył, zmieniła swe położenie. 
Był to znak, że dywan posunięto. Rozpoeząwszy 
poszukiwania odkrył on pod dywanem tajne drzwi­
czki, a po ich otwareiu ujrzał riodąey w giąb 
korytarzyk. Nie namyślając się długo, zapuścił 
się ze śwleeą w przejście, ale już po kilkunastu 
krokach korytarz się końezył ścianą cementową; 
cement był jeszeze mokry, widocznie zamurowa­
nia dopiero co ukończono. Lekarz począł zeskro- 
bywać cement, ale widząc bezcelowość posznki- 
wania, zarzucił robotę i powrócił do pokoja. — 
O całej sprawie naturalnie zamilczał. Nazajutrz 
otrzymał od lorda bardzo grzeczny list z uwia­
domieniem, że do jego dyspozycji Btoi zawsze go­
towy powóz, który go odwiezie do nąjbliższej 
stacji kolejowej.

Innym razem znowu, gdy podczas jakiegoś 
destezowego dnia większe towarzystwo saba- 
wiało się w wielkiej sali zamka, zjawił się na­
gle wśród gośei gospodarz i rzekł: proszę wszy­
stkich, aby Btę natychmiast udali do swoieh po­
kojów i pozostali tam tak długo, aż usłyszą głoB 
dzwonka*.

Wszyscy przerażeni wybiegli z sali, a gdy 
po 20-tn minutach na odgłos dzwonka zeszli się 
znowu, nikt nie mitu odwagi zapytać lorda Ó 
przyczynę tak niezwykłego zarządzenia.

Obecnie tajemnica zamku spoczywa w rękach 
lorda Giamis; jego syn, urodzony w 1884-tym 
roku, dojdzie wkrótce do pełnoletuośei i stanie 
się posiadaczem „tąjemniey Giamis Castle*.

KRONIKA.
(aleadanyk ksiaitlay DzU ś 'oda M am en biskupa 

wyznawcy i Franciszka de Hier; we czwartek Wniebo­
wstąpienie Pańskie. Pankracego męczennika i de. mana 
bisknpa wyznawcy.

■leadwzyk astrusmfozay. Wschód słońca rozpousąf się 
dzid o gods. 4 minnt 3, zachód przypada o godz 7 mi­
nut 9, długość dnia godzin 15 minnt 6 .

K n p ą je le  ty lk o  u  C h rz e ie y a u !

„Kślwsryjska Odyssea". Odnośnie do notatki 
pod tym tytułem w numerze 108 dnia 13 kwietnia 
b. r. prosi nas dyrekcja kolei państwowych o zamie­
szczenie następującego sprostowania:

„Nieprawdą jest, jakoby na drodze przeginającej 
tor kolejowy w pobliża stacji Kalwsrja trzeba było 
czekać blisko godzinę na otwarcie rampy _ powodu 
ruchu pociągów i szybowania. Ze ataoji kolei pań­
stwowej w Kalwaiji do Zebrzydowic nie potrzeba 
wcale przejeżdżać przez tor kolejowy, zaś z Kalwarji 
miasta ku Zebrzydowicom prowadzi główna drega 
wiaduktem posad kolei. Rampy na drogach bocznych 
bywają zamykane ściśle według p zeęisów kolejo­
wych 5 miaut przed nadejściem pooiągu, lub też bez­
pośrednio przed wjechaniem pociąga przetokowego, 
to też o godzinnych przerwach ruchu wozowego na 
drogach przecinających tor kolejowy mowy być nie 
może. Nie było też w tej mierze dotychczas zażaleń 
ze strony pubiiczncśoi, chooisż jak to sam korespon­
dent pedn^si, pogrzeby ową ramią przechodzą".

Uznając, że korespondent nasz mógł z podrażnie­
nia przesadzić trochę czas czekania, musimy zazna­
czyć, że o ile nasze informacje sięgają, najkrótsza 
droga (powiatowa) do Zebrzydowic, prowadzi przez 
rampę kolejową, można zaś jechać jeszcze iuną dro­
gą boczną, ale jazda trwa wtedy znacznie dłaiej.g 

Wysttwu przemysłowa w  Łlńouele. Zapowie­
dziana już w dziennikach ośmiodniowa wystawa prze­
mysłowa połączona będzie z wiecami i wystawa by­
dła włościańskiego. Program jest następujący: I go 
czerwca o godi. 9 rano uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele parafjalaym, poozem zebranie na placu wysU- 
wy 1 uroczyste jej otwarcie. Wieczorem nut w kasy­
nie miejsoowem. 2-go czerwca wiec rolników. 3 go 
czerwca bezpłatne zwiedzanie wystawy przez dziatwę 
szkolną. 4 go ozerwca powiatowy zjazd członków Kó­
łek rolniczych. Bano gremjalne zwiedzanie wystawy, 
po połniaiu zbiorowa wycieczka do Rakszawy dla 
zwiedzenia zakładów tkackich. 5 go ozerwca po po­
łudniu wielki festyn ludowy. 6-go czerwca posiedze­
nie pełnej Rady powiatowej. Gremjalne zwiedunie 
wystawy. Po południu o godr. 4 wiec przemysłowy.
7-go czerwca wystawa i premjowanie bydła włościań­
skiego. 8 go czerwca przyzn»"'e medali wystawowych 
i zamknięcie wystawy. Ponadto urządzoną będzie lo- 
terja fantowa, która trwać będziei przez czas wyats 
wy, wieczorem zaś codziennie ed godz. 6 do 8 od­
bywać się będzie koncert muzyki.

Jak z powyższego programu można już ocenić, 
wystawa zapowiada się świetnie. Będzie ona jakoby 
wielką uroczystością powiatu łańcuckiego. Komitet 
wystaury chcąc umożliwić udział w wystawie prze­
mysłowcom, którzy się jessczt uie zgłosili, przedłużył 
termin zgłoszeni!, się i nadsyłania przedmiotów u 
wyatawę do 20 b. m.

Adres: Komitet wystawy w Łańcucie na ręce p. 
Kazimierza Wiercińskiego.

Krwawa bójka. Ze Lwowa donoszą nam:
W sieni realności przy ulicy Kazimierzowskiej 

napadł majster szewski, Hipolit Filipowicz wraz z żo­
ną na zarobmika Kostura i w bójce zadał mu nożem 
szewskim trzy rany, w głowę, w pierś i w plecy. 
Napastnika aresstowano. Kostura znajduje się w szpi­
talu powszechnym, stan jego jest bardio groźny. Za­
mach spełniony został z .era ty.

K B A K O W , 11 maja
„Naprzód" przyparty do muru w sprawie p. Sein- 

felda, tak tłumaczy swoje milczenie:
„Najpierw informacje „Głosu Narodu" są tak 

zmieniające się i fałszywe, że >s źródło nie mo­
gą być poezuywawe. Następnie sprawą dra Sein- 
f Ida zajmują alę aż trzy czynaiki: 1) prozy- 
djnm miasta, 2) sąd karny, 3) sąd honorowy 
radców gminnych. Jest więe chyba dośś gwa­
rancji, że winę stwierdzą i winnego ukarzą. 
Oprócz tego zajauj o się sprawą dn Seiafelda 
j ego  st ronni c two,  pod którego kontrolą zo­
staje.

Natomiast socjaliści, przeszkodziwszy przed 
rokiem jeszcze udaniu się jakichkolwiek machi­
nacji na niekorzyść gminy, mogą z całym spo­
kojem oczekiwać wyników doohodiei przeciwko 
drowi Seinfeldowi, bo ani t enże  nie j es t  
soc j al i s tą,  ani niema żadnych atosnnków 
z „Naprzodem*, ani nie może liczyć na żadne 
względy ze strony naazag» pisma".

Na te wywody odpowiemy w kilkn słowach: Je­
żeli nasze relacje są fzłsiywe, powinien je „Naprzód" 
aproatowłć; niewątpliwie ma on bliższe i dokładniej­
sze wiadomości o tem zajściu. Powtóre pomimo owych 
trzech instancji, które rozpatrują sprawę, jest chyba 
wyraźnym obowiązkiem pnblieystyki zwrócić na nią 
uwagę opinji publicznej, a wreszcie „Naprzód" wy­
piera się dra Seiafelda cokolwiek za późno. Dotych­
czas ktokolwiek oheóby z daleka obserwował ruch 
polityczny w Krakowie, musiał nabrać niewątpliwego 
przekonania, że dr Seinfeld jest jednym z n a j b l i ż ­
s zyc h  socjalistycznego obora. Że ten stosunek trwał 
do bardzo niedawna, tego niezbicie do wędzi znana in­
terwencja p. D w.n ńakiego...

Zresztą nam chodziło tylko o stwierdzenie, że 
„Naprzód" oceniając zajtata. podobne stosuje zawsze 
dwie miary, jeat niezmiernie surowym dla pn eiwni- 
ków, a bardzo pobłażliwym dla „bliskich i najbliż­
szych". Powyżej zacytowane uwagi „Naprzodu" nie 
osłabiły w niozem naszego tw5 trdzeuis.

Ale „Naprzód" nie ograniczając się do polemiki, 
próbuje jćazeze w nas ugodzić taką tajemniczą uwagą: 

„Naprzód" nie pisze dzisiaj także i o dru­
gim korupcjoaiśoie, z szeregów bliskich, naj­
bliższych .Głosowi Narodn" już choćby dlate­
go, żeby dać możność temu radcy do obrony 
najpierw w „czterech ścianach". Czemn „Glos 
Narodu" o to się nie gniewa’ "

Któż aą ci naii „bliscy i najbliżsi", radzibyśmy 
uoiirać ieh nazwiska; prosimy o uin, —  prosimy o 
fakta — inaczej będziemy musieli uważać twierdze­
nie „Naprzodu" za zwykłą insynuację.

I jeszcze jedao: pogróżek niczyich się nie oba­
wiamy ; „uczciwa p asa robotnicza" będzie nam -a w - 
sze sainrJjSą sojuizuioiką. Nasz obowiązek publicy­

styczny spełnimy w każdym wypadu jak nam kazi
sumienie, bez „prowokacji", uie też biz wnhnva.

*
*  *

„Naprzód" polemizuje również obizernie z naszym
artykułem o upadku Palestry. Na te wywody odpo­
wiemy jutro.

Mtrsztłak krajowy hr. Staniu. w Braeni prze­
jechał wczoraj wieczorem przez Kraków, wraeająe z 
Rzymu do Lwowa.

Benefle p. Olgi Tedddrflwlez, artystki teatru 
ludowego odbył się wczoraj w teatrze ludowym przy 
wypełiioaej sali. Artystka wystąpiła w roli Warki 
w „Nieszozęsnem kochaniu", sztuce wystawionej nie­
gdyś na scenie krakowskiej. Wtedy grała tę rolę p. 
ŚiemaSzKowa. Panna Teodorowiez w odtworzeniu swej 
kreacji miała ehwile bardzo szczęśliwe, nagrodzsne 
ją tet burzą oklasków i licznymi bikietami.

Spóźnianie poolagu. Pociąg błyskawiczny przy­
chodzący z Wiednia o godzinie 2 minut 45 po po- 
ładnin, spóźnił nię wczoraj o bC minut.

Wielki wydział Kasy Oszezędaośoi m. Krakowa 
odbędzie driś posiedzenie pod przewodnie iwew pre­
zydenta miasta p. Friedleina.

Chrómo-Fotoaknp założony przy ulicy Florjań- 
■kiej 1. 4 parter, przedstawia naitwyczaj piękue wi­
doki zdjęte z natury w Alpach południowe wscho­
dnich i na Pobrzeżu. Przed oczami widza roztaczają 
aię wspaniałe szczyty gór, wodospady, lodewoe, ^schód 
i zachód słońca na Airjatyku, chwila przed bnną* 
jezioru, morskie zakłady kąpielowe i t. i.

Od daia 14 do 20 b. m. wystawione będą wi­
doki: Wybuch wulkanu „Moat Pelee" na wyspie Mar­
tynice i zasypanie miast: St. Pierre, Fort di Framoe 
i St. Viacent.

Straszna morderatwo. Silaie podejrzany o mor­
derstwo popełiiote na Kleszezaeh Jan Mrewiee, zo­
stanie dzisiaj, t, zn. wo środę, dnia 11 b. m. odsta­
wiony do tntejazeg) sądn krajowego karnegi.

Daputaoja majstriw kamienia skieh z Krakowa 
i z zuoholniej Galicji a ostała pwyję.M u Namiietiika 
we Lwowie na andjzaeji d. 8 maja, z prośbą o przy­
spieszenie zatwierdzenia statntów mającego się utwo­
rzyć Związku majstrów k»jr'eaia'skish z ii chodak] 
Gslieji wras z W. Ks. Kiak. z siedzibą w Krakowie 
oraz z prośbą o interwencję u władz w eilu położi 
nia timy unożącemi się fuiseratwu w przemyśle ka- 
mieiiarskim, oo szotególaicj na prowincji m» miej­
sce, gdz-e osoby nie mojąoe żalnych kwalifikacji, 
trudnią się tym przemysłem, a nie opłacając po latkó w 
i innych ciężarów, wytwarzają niezdrową konkuren­
cję na szkodę uprawni-nj eh majstrów.

Namiestnik przyjął łaskawie dojuiayę i przy­
rzekł poczynić odjowiediie zarządien'a u Stirostw 
i Magistratu u do ś >iskg > przestrzegania uztswj pize- 
mysłowej o'as nie dopuść'ć, acy osobynio uprawnio­
ne t tdn!ły s!ę przenyełem kamieniarskim.

Zyd dzierżawcą części pldnt. Zdawałoby się, 
że dla samego dekorum, choćby „interes" nie koli­
dował z ustawą karną — nie powinien żaden r»jcm 
miejski korzystać ze swych „stosunków w Radzie" i 
starać się o dzierżawę miejskich objeltów, zwłaszcza, 
gdy o takowo kompetnją inni ebywatele miasta, któ­
rym dany objekt do wykonywania ich zawodowym1 
czynności służyć może. Mamy tu aa myśli rajcę miej­
skiego Drobnera, whśoieiela haadlu galanteryjnego 
przy ul. Szczepańskiej i jego dzierżawę części piant 
dla wykonywania przemysłu kawiarnianego. Realność 
p. Drebnsra przytyka tut do olunt, ebok realności 
ś. p. Sohmida, który dawniej miał przy plantaehi ka­
wiarnię. O wydzierżawienie tej połaci pltat czynił p. 
Drobner energiczno starania w Radzie i w Magistra­
cie, które wreszcie uwieńazone zostaiy pożądanym skut­
kiem. Oprócz p. Drobnera, starało się równocześnie 
o podobną dzierżawę kilku tutejszych właścicieli kr 
wiarni — leoz żadea z nich wobec żyda się nie u- 
trzymsł. A przecież p. Drobner nie jest z zawodu ka- 
wianem! Ale... od czegóż żydowski spryt? Oto p. 
Drobner przyjął sobie w charakterze poddzierżawcy, 
p. Biaanza, kelnera, i ten prowadzić będzie ową „le­
tnią kawiarnię" a p. Drobner zrobi z pewnością „do­
bry interes". Chrześcijańscy właściciele kawiarń wo­
bec tej nowej konknreneji żyda niekawiarza, ulierpią 
baidio, i dziwna izeoz, że Rada m. wraz z Magistran­
tem jest dla chrześcijańskich kawiarzy tak nieczułą, 
że im, mimo ich prośby, nie wydzierżawi nigdzie ka­
wałka plant — a żydowi tak chętnie „poszła na rę­
kę"...

Tow, lekarskie krakowskie odbędzie we środę* 
11 b. m. o <5 tej pop. w sali wykłacowej prof. Szaj­
nochy. posiedzenie zwyczajne, na którem dr Żeleński 
móftić będzie: „O pojawienia się oizłek szpikn kost­
nego (wyelooytów) w krwi niemowlęcej (aa podstu- j 
wie badań prowadzonych wspólnie z dr. Teodorem 
Cybulskim); oraz dr Habicht: „O t. zw. typhnslia- 
gaostionm" Fiokera (t demonstracją).

Przedstawienie operowe tmecie i ostatnie w tym 
sezonie, odbędzie się we wtorek 24 maja w teatrze 
miejskim. Wykonawcami będą wyłąozaie uozenioe i 
uczniowie szkoły oparowej, prowsitonej z wybornymi 
rezultatami przez prof. Marso. Na program złożą się : 
pierwsi akt Ż*!eński»go „Janka", dragi akt „Hal­

pijiry ]f. Panny »a Mai KsiażkL do nabożeństwa w wielkim wyborze, Przepyszne heliimiłliatury na 
szkle, Obrazy na porcelanie, drzewie i blasze. Chremolitogratta paryzkie, 
Oleodruki włoskie i szwajcarskie, Karty Z widokami m. Krakowa i Inne. 

Vota, medaliki i krzyżyki srebrne, Obrazki z herbem polskim duże in 4-to po 20 hal., Ramy i rameczk1, poleca: Specjalny skład 
artykułów treści religijnej K .  Z A J Ą C Z K O  W S I K I S C I O ,  plac Maryacki L. 8 w Krakowie.
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ki" i z „Trawjjuj", fizale pierwszego akta. B lety 
nabywać już moisa a Grigara.

Dziwna surowość- Jeden z .azzyoh ozytelników 
zlazł nam: Powzzechue źlziwieaie w naszem miaście 
wywołała zachowanie »ię dyrektora eeminarjam nau- 
ozycielakiego żeńskiego w sprawie uroczystego obcho­
du konstytucji 3 go maja. Nie wiadomo z jakioh po­
wodów p. Timpeiier nie pozwoiił uczenieom zakłada 
■a wzięee adziałn w uroeiyatośoi, a przeciek dyrekto­
rowie innych szkół bez „prośby", a własnej inicjaty­
wy na obchód tc i pozwolili, chociaż z pewnością za­
sadę przez p. ^.mpc’ era przytoczoną: „praca jest 
nsjleptzym dowodem patrjotyzmu“ tak samo pojmują 
i równie skateosnie w tycia ją stosują. Uroczyste 
obchody nas yoh wielkich pamiątek budzą daoha na­
rodowego, tą nawet dobrym środkiem publicznego wy­
chowania; młodz'rz zatem, która idą: za popędem 
serca i w obohoda ’ narodowych aozeatniczy, raczej 
na pochwały r ż  na kary zasługuje; a już zupełnie 
niewłtściwego wyrażenia utył ten naaezyoiel, który 
aczenice seminarjam biorące udział w święcie 3 -go 
Maja, nazwał „anarch stkami“ ...

Kronika policyjni- — „ Bi erze  na k a w a ł u. 
Od pewnego czata chodzi w Krakowie po adwoka­
ckich kancelarjaoh mętozyzna, który podając się za 
Józtfa Zbroję z Proazówek, sd Bochnia, katdema z 
nich obiecuje, iż ma ważną wprawę do oddaaia do 
aądu, miii jednakowoż prztdtsm jeoas d> Bochai. 
Nie mają: pieniędzy, „pożycza" sobie od swoich
mecenasów i więcej aie wrica. W ten spotób „wziął 
on jut kilku naiwnych na awał".

Poś c i e l  ginie.  Od dłażtzego już czasu napły­
wają do tut. dyrekcji policji zażalenia, iż pościel z 
ganków ginie. W poniedziałek skradł znowu niezna­
ny aprawea i  podaizki z ganka przy ul. Dietlów- 
skiej 1. 49. — Policja śL.dii amatira pośeieli już od 
dwóch miesięcy, dotąd jednakowoż nie wie, kto nim 
jest. O kndiież tę jest podejrzana pewna kobieta, 
znana włóczęga.

Świ ęt okradzt wo .  Niewiadomy złodziej skradł 
w poniedziałek ubiegły z ołtarza w kaplicy Metki 
Boariej Loretańskiej w kościele 00. Kapaoynów, dwa 
srebrae dwaramienne lioL tirze, warteć ii 30 koroa.

Zbieg.  We wtorek przed południem przyprowa­
dził iutaj żandarm z pow. bocheńskiego dezertera rosyj­
skiego, wachmistrza posterunku pogranicznego po­
wiatu brzeskiego. Prze luohiwany na inspekcji poli­
cyjnej żalił się, Iż Moskale ge ogr mnie gnębi 1 i 
dlatego uciekł.

Zgubi ono .  Bolesław Anten Jędrzejowaki, idąc 
dnia 8 b. m. po północy przez Rynek główny ru 
nl. Lubimirskioh, zgubił w drodze stary, żółty, skó­
rzany pugibres z kwotą 8%0 koion, reoepizem na- 
da w czym i markami pocztowemi. Znalazca zechce tę 
zgabę złiżyó na inspekcji policyjnej.

Znal ez i ono .  W dyrekcji policyjnej można o- 
debrać t zy k&rtzi zastawnicze od Augelusa nr 9377, 
aa zł;ty, damski zegarek, nr 8495 aa marynarkę i 
nr 8231 na paltot.

Od Administracji.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, któ­

rzy przedpłaty za miesiąc Maj do 
12 nie nadeśłą, następnego numeru już 
nie otrzymają.

W a h ry e is k i kapuje, ipriedaje i nąjmuje: 
fortepiany, pianina, karmowe i p ia n e le  — 
krajowe 1 zagraniczne — n^we i przegrane — 
za gotówkę i aa spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru mlejeklege.
Wa środę 11 mąja , W elki człowiek do małyoli inte- 

rt».w*, kom. w 6; s it  Al. hr. Fredry (popularne).
We czwartek 19 maja: „L iii- Weneda* tragedja w K 

akt. Jul. Słowackiego, muzyka W żeleńskiego

Kącik humorystyczny.
Nie narzuca twej woli.

Lekarz Czy mąż pani wolałby mieć syna, czy 
eórkę ?

Pac j entka:  Mój mąż nie narzuca mi awej wo­
li; on taki poczciwy!

Tama nie wiedział.
— I on, gatgan, tak cię zwymyślał!... J* nie 

wiem, oobym mu zrobiła, a ty nic?...
— Ja? ja... ja także nie wiedziałem, co mu zro­

bić.
Posażna Amerykanka.

— Nie opowiadaj mi pan o swych zankash i 
włościach I Wiem dobrze, że pan nie masz już ani 
grosza. Nic to zresztą nie szkodzi: powiedziałam so­
bie, że wyjdę za człowieka, który mi się podoba, bez 
względu na jego stanowi sio i majątsk,

Zrujnowany hraba:
— A to dziwnie się składał B) ja powiedziałem 

sobie znowu, że ożenię się tUko z córka milionera.

D U A fi EKONOM ICZN Y.

FiaaasawtBis aowyeh krajowych przedsię­
biorstw przemysłowych. Centralny Związek gali­
cyjskiego przemyśli fabrycznego (Lwów, B*t>rego 12) 
kończy obecnie finansowanie kilku większych, pe­
wnych i rentownych przedsiębiorstw przemysłowych 
i „ciem uzupełnienia potrzebnych ku temu kapitałów 
spółkowych, wzywa wszystkich tych, którzyby do je­
dnego z takich przedsiębiorstw jako komandytzioy z 
większym lab mniejszym udziałem chcieli przystąpić, 
by jak najrychlej zgłosili się w biune Związku.

W grę wchodzi zarówno możność osiągania więk­
szych dochodów z kapitała, jak i sposobność do czyn­
nego udziału w organizowaniu krajowej produkcji 
przemysłowej, bez którego aamo hasło „popieranie 
przemysłu krajowego" wpaawane dziś przez społe­
czeństwo, nie osiągnęłoby swego ogólno-gospodarcze­
go celu. Agitacja na rzecz zbytu wyrobów krajowych 
musi iść w parze z pomocą finansową dla zakładania 
nowych przedsiębiorstw przemysłowych na raojo- iai- 
nych zasadach.

Tak więc branie udziału pieniężnego w nowych 
krajowych zakłalach fabrycznych, lab zasilanie istnie­
jących, cekm umocnienia ich i rozszerzeala, ma prócz 
strony zarobkowej „businessowej" także i ideową eko­
nomiczno- patriotyczną.

S S  w & fijĘ S .
Operetka iWGWaaa przyjeżdża do Krakowa, roz­

poczynając szereg wyitępów. przygotowywanych jaż 
teraz z niezwykłą starannością. Sezon operetkowy 
trwać będzie od dnia 16 czerwca do 11 sierpnia. 
Dyrekcja, na czele której stoi p. Józef Chodakowski, 
zamierzą daó 50 przedstawień. Złoży się na nie pue- 
szło 20 operetek, nieznanych dotychczas w Krakowie, 
a grywanych z niezwykłem powodzeniem we Lwowie. 
Do osiągnięcia teg) sukcesu przyczynił s!ę nie łvlko 
dobór solistek i solistów, ale i bogate kostjumy, no­
we dekoracjo malowane przez artystę malarza p. Ja­
sieńskiego. Personal operetkowy tworzy 30 osób soli­
stów, 60 ozób wyborowego ehóra, 45 ô ób orkiestry, 
posiadającej już ustaloną i dobrze zasłużoną sławę i 
10 osób baletu, który dyrekcja pragnie wzmocnić 
przez doangzżowanie na Kraków para tancerek wy­
bitnych z baletn wa szawskiego. Reżyserem ooeret-i 
jest p. Andrzej Lelewioz, kapelmistrzami pp. Wacław 
Elszyk i Franciszek Słomkowski. Ze względa na ob­
fity i urozmaicony repertuar, większość premier daną 
będzie tylko po d w a razy, a wznowienia zaś po ra­
zie. Dyrekcja piagnąc ułatwić stałym bywalcom tea­
tralnym poznanie wszyetkioh nowość’, rut zamiar za­
prowadzić abonament na premiery i drugie przed- 
sławienia. Warunki tego abonamentu będą ogłoszone 
w dziennikach na dwa tygodnie nrzed rozpoczęciem
sesonu.

jNa polu chwały*, ostatnia powieść histo­
ryczna Sienkiewicza, którą antor przedtem za­
mierzył wypełnić jeden tom tylko, będzie, jak 
sam Sienkiewicz oświadczył, trylogją. C zęść I. 
trylogji wypełnią pi zagotowania Rzeczypospoli­
tej do odsieczy wiedeńskiej; część II. poświęcona 
będzie wyprawie Jana III z Warszawy przez 
Kraków pod Wiedeń i zamknie się pogromem 
Turków; część III wreszcie odtworzy powrót try­
umfalny wielkiego bohatera do kraj a.

* Nowe książki nadesłane do redakcji: A r- 
dens  „Ognie i błyski", poezje, Kraków 1904, 
G. Gebethner i S ka.

„Japonja", opracował Z. K ł o ś n i k ,  nakła­
dem Tow. wydawniczego we Lwowie.

Bada państwa.
Wiedeń 10 maja. W Izbie posłów prezydent 

V e 11 e r zawiadamia, że delegacje zostały zwo­
łane na 14 maja do Budapesztu.

Minister kolei przedkłada projekt ustawy o 
kredycie dodatkowym celem wykonania progra­
mu inwestycyjnego. Żądany kredyt wynosi
72,462.000 i ma być poLryty rapouioeę pożycz­
ki. W sumie tej przezuac iono 2,194.000 na prze­
kroczenie kosztów bndowy kolei Lwów-Sambor- 
granica węgierska.

Prezydent min. dr E o e r b e r  odpowiada na 
szereg interpelaeyj.

Pos. D a s z y ń s k i  zgłasza interpelację w 
sprawie zachowania się ks. kardynała Puzyny 
wobec robotników budowlanych, pracujących przy 
odnowienia Wawela.

Wśród wniesionych dzisiaj wniosków, znajdu­
je się także wniosek posła Daszyńskiego i tow. 
w sprawie wyboru komisji z 36 członków, celem 
zestawienia listy tych posłów, którzy robią z rzą­
dem interesa finansowe, przyjmując dostawy, za­
wierając kontrakty z rządom, lub też zajmując 
posady w Radach nadzorczych, s ależnych od

rządu, instytucji skarbowych i przedsiębiorstw. 
Komisja ma zdać w ciągn jednego miesiąca spra­
wozdanie.

O godz. 3 m. 10, po odczytaniu wpływu, od­
czytał prezydent pismo, odraczające sesję Rady 
państwa.

Wiedeń 11 maja. W  Izbie poselskiej odpo­
wiedział między innymi prezydent gabinetu dr 
Korber na następujące interpelacje:

Ne interpelację pos Giżowskiego w sprawie 
ożywania j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  w pr o -  
k u r a t o r j a e h  państwa w Galicji w pismach, 
przeznaczonych dla stron, a specjalnie w zażale­
niach nieważności, odpowiedział minister, że ak- 
kty oskarżenia i inne dla stron przeznaczone pi­
sma zawsze nkłada się w tym języku krajowym, 
w którym przesłuchiwano oskarżonego. Tylko 
zażalenia nieważności zgłaszały galicyjskie pro- 
knratorje państwa dotąd po niemieeku. Zwyczaj 
t-er polegał na mylnem zrozumienia rozporządze­
nia min. sprawiedliwości, minister też wydał już 
polecenie wszystkim galicyjskim proknratorjom 
państwa, aby w duchu istniejących przepisów 
językowych swe zażalenia nieważności i odpo­
wiedzi na nie zawace w tym języka krajowym 
wnosiły, w jakln? wydany został wyrok.

W  odpowiedzi na interpelację Schonerera z 
powoda zastosowania § 14 p r z y  u s t a n o w i e ­
ni u k o n t y n g e n t u  r e k r n t ó w  na r. 1904, 
oświadczył dr Korber, że nie jest to winą rsT- 
dn, tylko parlamentu, który nie załatwił tej u- 
stawy na czas. Aby nie zatrzymywać wysłużonych 
żołnierzy, rząd był zmuszony nżyć § 14.

Odpowiadając na interpelację pos. Ellenboge- 
na w sprawie użycia pnłkn kolejowego i rezer­
wistów zapaśnych podczas s t r e j k n  k o l e j  o- 
w e g o n a  Wę g r z e c h , ,  odparł minister przede- 
wszystkiem stanowczo obrafdiwe wyrazy, zawar­
te w interpelacji przeciw obu rządom, poczem. 
oświadczył, że powołanie pałka kolejowego na­
stąpiło na podstawie przepisów wojskowych i 
rządowi anstrjackiemn nie przysługiwała w tej 
kwe3tji żadna ingerencja. Powołanie to było le- 
galnem i rząd anslrjackl w raale „wypadku ży­
wiołowego* także jest uprawniony do takiego 
samego postępowania. Co do kosztów, to oczywi­
ście musi je ponieść ta część monarchji, w któ 
rej obrębie i na której korzyść to cczynlono.

Na interpelację pos. Heiiingera w sprawie u- 
r e g n i o w a n i a  k w e s t j i  t e c h n i k ó  w - d e n ­
t y s t ó w ,  oświadczył minister, że aby kres po­
łożyć obecnym niemożliwym stosunkom, polecił 
wypracowanie odnośnego przedłożenia, które ma 
■prawę tak uregulować, by wszystkie intereso­
wane czynniki były zadowolone. Po wypracowa­
nia tego projektu wniesione będzie przedłożenie 
w Izbie.

Pos. B r e i  t e r  wnióił interpelację w spra­
wie nadużycia mandatu przez pos. Walewskiego, 
przyctem zapytuje, czy ;; rawdą jest, że p. Wa­
lewski miał taki wpływ, w ministerstwie rolni­
ctwa, że mógł wystarać się o unieważnienie swej 
cesji i że mógł przeprowadzić odpisanie należy- 
tości za zawarty kontrakt.

Z Koła polskiego.
Wiedeń 10 maja. Koło polskie przyznało na­

stępujące subwencje, jak corocznie: Tow. bibljo- 
teki polskiej i na szkółkę polską w Wiednia 
800 koron, Tow. Przytuliska polsi. w Wiedniu 
400 kor., Tow. rękodzielniczemu „Strzecha" 1(H 
kor., Stów. robotniczemu „Ojczyzna" 100 koron, 
Tow. szkoły Indowej w Krakowie 100 kor.

WOJ NA.
D epesze d u ie u ? .

Odwrót Rosjan.
Szanhajkwan 10 maja. Rosjanie w  dalszym  

ciągu opuszczają Niuczwang. Mają oni zostawić 
trochę nałogi dla bronienia miasta przed splą­
drowaniem przez rozbójników.

Londyn 10 maja. Prywatny korespondent B. 
Reutera donosi z Petersburga pod datą wczoraj­
szą, że A l e k s i e j e w  z a w i a d o m i ł  cara te- 
legrafiszuie, iż przenosi główną kwaterę do Char- 
binn. Słychać, że sztab jeneralry Kuropatkina 
zostanie w Liaojang.

Z Portu Artura.
Lonayn 10 maja (Tel. wł.) Dzienniki jap. 

podają, że w P o r c i e  A r t u r a  j e s t  w i e i a  
t a j n y c h  a j e n t ó w  j a p o ń s k i c h ,  którzy w  
zręczny sposób podsycają niezadowolenie panują­
ce wśród żołnierzy ros. i przyczyniają 3ię preer to 
do powiększenia demoralizacji załogi.

Szanhajkwan 10 maja. Pewien knpiec, który 
miewa dobre informacje, oświadcza, że zapasy 
węgla dla okrętów wojennyct w Porcie Artnra

Nowo otwarty|ma^azyn konfekcji dziecięcej
;pod firmą: 1933

Józef MASS AR, ul. Florjańska 1. 15.

Poleca na obeciy sszon uOraus* dla cjitw iów wełnia­
ne i d-eii3BEOwe do prania, d )  lat 10-eiu, dia panienek 
sukienki wełniane, zefirowe, pikowe i batystowe do lat 
16-tu oras wszelkie artykuły w zakrai ko-ifek;ji dziecin­
nej wehodząje. Ola Pań aratsrje unrlwn wef rlaie , je lwa- 

bne, zefiry, piki, batysty it l. Csny i uiarkowana



dnia 11 maja
wyatarceą tylko na 6 tygodni. Środki żywności 
wystarczą ca 3 miesiące dla 8.000 ludzi.

Z bitew nad Jalu.
Londyn 10 maja. Korespondent B. Beutera, 

znajdnjąey się w głównej kwaterze jap., przy­
słał obszerny opis walki nad Jalu. Opis ten mię­
dzy innymi zaznacza, że proch bezdymny oddał 
wielkie przysługi Rosjanom, gdyż przez dłuższy 
czas nie można tyło odkryć ich pozycji, ani 
stwierdzić, w jakiej są sile. Formacja wojska 
jap. była gęstszą, niż formacja wojska ros.

O 8 mej wiecz rem w przeddzień bitwy pe­
wien Japończyk pod pełznął sam pod twierdzę 
rosyjską, wysoką na 1000 stóp, a wydrapawszy 
się na górę, zatknął na niej wielki sztan­

dar japoński.
Mobilizacja w  Rosji.

Petersburg 10 mąja. Ukaz carski rozporzą­
dza, aby w celu wmocnienia bataljonów krajo­
wych i innych pułków, które wysłane zostaną 
■ Kijowa i Moskwy, powołano rezerwistów z gu- 
bernij: połtawskiej, kurskiej, charkowskiej, rja- 
zańskiej, kałuskiej i tulskiej.

Z wielu gubernij polecono werbować konie.
Rosjanie i Chińczycy.

Londyn 10 maja. „Daily Chronicie* donosi 
z Tokio: Aleksiejew wydal rozkaz, aby wszy­
scy Chińczycy opuścili Mugden. Jenerał taiarski 
Tsongsin odmówił posłuszeństwa i oświadczył, 
źe pozostanie w Mugden do ostatniej chwili.

(W tej formie depesza jest niejasna. Aleksie­
jew nie może wypędzić odrazu stutysięcznej lu­
dności Mugdenu. Chodzi mu prawdopodobnie o 
stojący tam oddział wojsk chińskich. Przyp. 
Red).

Bandy rozbójników chińskich zniszczyły dro­
gę kolejową do Haiczeng. Rosjanie budują nową 
drogę. Rozbójnicy chcieli zniszczyć drogę do 
Portu Artura, ale im w tern przeszkodzono.

Pochód Japończyków.
Petersburg 10 maja. Ros. aj. tel. donosi z 

Mukden pod datą wcżorajszą. Patrole japońskie, 
które obsadziły Feng-wang-czeng, pojawiły się 
w kierunku Liaojang. — Mały oddział japoński, 
złożony z piechoty i konnicy, obsadził Kuan- 
Dian Sian.

Usiłowany zamach na Kronsztad.
Berlin 10 maja. „Lokal Anztiger donosi 

z Petersburga, że k r ą ż y  tam p o g ł o s k a ,  i ż  
planowany był zbrodniczy zamach wysadzenia 
w  powietrze twierdzy Kronsztadzklej. P e w n a  
o s o b a ,  p r a w d o p o d o b n n i e  a j e n t  j ap.  
u s i ł o w a ł a  s p r o w a d z i ć  o l b r z y m i ą  ek­
s p l o z j ę .  Zbrodnia się nie udała. Komendant 
portu kronsztadzkiego potwierdza ie  zbrodnia 
ta l a była zamierzoną. Włoscy robotnicy, zajęci 
w fabryce pyroksyliny i laboratorjach, zostali 
wydaleni.

Petersburg 10 maja. Ros. aj. tel. donosi: 
W ł a d z e  o d k r y ł y ,  że t w i e r d z ę  Krsn- 
sztadzką zamierzono podpalić. Zamachu nie wy- 
konaro. P l a n o w a n e  b y ł o  t a k ż e  s p o w o ­
d o w a n i e  e k s p l o i j i ,  k t ó r a b y s n i s z c i y -  
ł a  w s z y s t k i s  m a t e r j a ł y  w y b u eho  w e, 
n a g r o m a d z o n e  w K r o n s z t a d z i e .

Według pogłosek, s p r a w c ą  t e g o  zama* 
c h u m i a ł  b y ć  j a p o ń s k i  a j e n t ,  niema 
jednak potwierdzenia tych pogłosek. Słychać tyl­
ko, że wszyscy obcy robotnicy, pracujący w kron- 
sitadzkich laboratorjach, zostali wydaleni.

D e p e w e  m o c n e .

Kolej mandżurska.
Petersburg 11 maja. (Tel. wł.) Aleksiejew 

prsysłał do cara raport, ie w n o c y  z p o n i e ­
d z i a ł k u  na w t o r e k  p r z y w r ó c o n o  p o ­
ł ą c z e n i e  k o l e j o w e  m i ę d z y  M u g d e n a  
P o r t e m  Ar t u r a .  W  jaki sposób dokonano 
tego, wyjaśnia następująca depesza:

P a r y ż .  Odebrano tutaj wiadomość, że 
w  p o n i e d z i a ł e k  p o p o ł .  g a r n i i o n  
P o r t a  A r t u r a  z r o b i ł  p o d w o d s ą  
j en.  S t ó s s l a  w y c i e c z k ę  i r z u c i ­
w s z y  s i ę  na o d d z i a ł  j a p o ń s k i  s t o ­
j ą c y  p o d  T a l i e n w a n ,  po  k r ó t k i e j  
l e c i  ś w i e t n e j  w a l c e  s e p c h n ą ł  go  
do  m o r z a ,  w o b e c  e s e g o  w p o b,l i ż u 
P o r t n  A r t u r a  n i e ma  j u ż  ani  j e ­
d n e g o  ż o ł n i e r z a  j a p o ń s k i e g o .

Sensacyjną tę wiadomość należy brać bardzo 
krytycznie, gdyż trudno przypuścić, aby Japoń­
czycy w tik siczupłej licstie wylądowali pod 
Talienwan.

Z Nluszwang
Londyn 11 maja. Biuro Reutera donosi z 

Ninezwaug z wczoraj: Z pięciu tu załogujących 
rosyjskich pułków, c z t e r y  w y m a s i e r o w a -  
ło,  a p i ą t y  mi a ł  d z i ś  o d e j ś ć ,  ale otrzy­
mał odmienny rozkaz. Wojskowy doradca wice­
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króla Juanszikaya. pułkownik Mnnthe, przybył 
tu popołudniu. Jak sądzą, chee on omówić z 
władzami rosyjskiemi kwestję o d d a n i a  Niu-  
c s w & n g u  w r ę c e  c h i ń s k i e .

W  Niuczwang przebywa wielu za żebraków 
przebranych japońskich szpiegów, którzy prze­
cięli przewód minowy u ujścia rzeki Liao.

Londyn 11 maja. (Tel. wł.) Rosjanie pozosta­
wili w Niuczwang jeden pułk załogi, gdyż do­
wiedzieli się, źe w pobliżu ztoi 3000 rozbójni­
ków chińskitb, którzy w rasie opuszczenia mia­
sta rozpoczną grabież. Ten pułk wycofa się do­
piero wtedy, gdy nadejdą wojska japońskie, aby 
mieszkańcy Niuczwang byli zabezpieczeni przed 
rozbojami.

Londyn 11 maja. (Tel. wł.) Amerykanie w 
Nluezwaig żałują, iż usłuchali rad rosyjskich 
i odesłali z portu stojąee tam dwa okręty wo­
jenne.

Eensulowie Stanów Zjednoczonych i Anglji 
telegrafowali do swoich rządów o jaknajszybsze 
przysłanie okrętów wojennych dla obrony mie­
szkańców.

W Mandżurji.
Szun-hai-kwan 11 maja. (Biuro Reutera.) We­

dług nadeszłej tu wiadomości, I. jap. korpus ar- 
mj), który ścigał cofających się z nad rzeki Jalu 
Rosjan, d o t a r ł  do p u n k t u  o 20 mi l  na 
p o ł u d n i e  od  L i a o - j a n g .  Przyszło do za­
ciętej walki, prsyceem J a p o ń c z y c y  us t a ­
w i l i  b a t e r j ę  na w z g ó r z u ,  k t ó r e  d o t ą d  
u w a ż a n o  ca n i e d o s t ę p n e .  R o s j a n i e  
c o f n ę l i  s i ę  n a s t ę p n i e  w  k i e r u n k u  p ó ł ­
n o c n y m .

Usiłowany zamach na Kronsztad.
Petersburg U maja. (Tel. wł.) Zamachu na 

Kronsztad usiłował dokonać ale ajent jopoński, 
lecz rosyjski oficer rewolucjonista. Szylaw&ehy 
rosyjskie ujrzały go w chwili, gdy c h c i a ł  w 
m a g a z y n i e  z a p a l i ć  w i ó r a  d r z e w n e ,  
p o l a n e  naf t ą .

P r i e d s i ę w r i ę t o  s z e r e g  a r e s z t o ­
wa ń  i re wi z j  i.

TELEGRAMY.
Namiestilotwo o emigracji.

Lwów 11 maja. „Gazeta lwowska" pisze: 
Wobec ciągle jeszcze rozsiewanych w dzienni­
kach mylnych pogłosek o stanowisku rzekomo 
nleprzychylnem, jakie zajęło uamiestnictwo wzglę­
dem wychOilźtwa ludu roboczego do Niemiec, 
musimy ponownie z całym naciskiem stwierdzić, 
że namiestnictwo występowało zawsze tylko prze­
ciw nieuprawnionej agitacji i nie ezysiło żadnych 
trndności robotnikom, którzy ebcieli szukać za­
robku poza granicami kraju. Mając zaś na my­
śli tylko dobro samych robotników i wiedząc 
z licznych przykładów, na jakie smutne następ­
stwa narażeni są ci z nich, któriy udają się na 
zarobek do Niemiec bez poprzedniego zawarcia 
kontraktu, poleciło namiestnictwo zwrócić ich 
uwagę na to niebezpieczeństwo. Aby więc osta­
tecznie wyjaśnić tę sprawę, podajemy w całej 
osnowie okólnik, wydany do starostw przez p. 
namiestnika, który brzmi:

Okólnikiem moim z dnia 19 marea 1904 r. 
L. 3050/Pres. zwróeiłem uwagę pp. stareztów 
na agitaeję, szerzoną wśród ludaości włościań­
skiej, eelsm nakłonienia jej do szukania zarobku 
w Niemczseh, polecając wystąpić przeciw agita­
cji niauprawnionych ajentów, oras przestrzsdz 
ludność przed skutkami lekkomyślnego wyjazdu. 
Dla uniknięcia jednak jakiegokolwiek nieporozu­
mienia, przestrzegam p. starostę, że nie możs 
być mowy o robieniu jakichś trudności robotni­
kom, którzy mają zapewniony kontraktami z&re- 
bek za granicą, lub, którzy mimo przestrogi 
przed niebezpieczeństwem, na jakie się narażają 
w braku zrobionej umowy, zechcą ndsć się do 
pracy s&granieę. Przypominam zarazem kilkakro­
tnie moje wskazówki, by nie robieno nieuzasa­
dnionych przepisami trudności przy wydawaniu 
paszportów, jak również polecam usuwanie nad 
tern, by gminy nie robiły nieuzasadnionych tru­
dności przy wystawianiu książek służbowych i 
robotniczych. Wydane w  interesie ludności pra- 
eująeej przestrogi, mają tylko ns celu oehronę 
robotników przed wyzyskiem ajentów, lub przed 
niebezpieczeństwem wyjazdu bez zapewnionego 
z góry zarobku*.

Nadanie szlachectwa.
Lwów 11 maja. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Ce­

sarz nadał szlachectwo radcy ministerjalnemn 
w ministerstwie spraw wewnętrznych Romualdo­
wi I s z k o w s k i e m u .

Mailfest niemiecki.
Wiedeń 11 maja. Na wczorajszem zebraniu

wszystkich frakeyj stronnictw niemieckich Izby 
poselskiej, uchwalono manifest stronnictw zrzu­
cający z siebie odpowiedzialność za nieudanie 
się usiłowań Polaków około przywrócenia Izbie 
zdolność, do praey. Manifest zasnaeza, że cała 
odpowiedzialność spada na Czeshów.

Odpowiedź Czechów.
Wiedeń 11 mąja. Klub czeski uchwalił dziś 

odpowiedzieć na manifest niemiecki.
Z Kołu polskiego.

Wiedeń 11 maja. (Tel. wł.) Dziś o godz. wpół 
do 4 po połuduin Komisja parlamentarna Koła 
polskiego odbędzie konferencję z dr. Koeroerem, 
celem poinformowania się o jego plansch co do 
parlamentu i spraw krajowych.

O godz. 5 po południu odbędzie się w Kolo 
debata polityczna, podczas której komisja parla­
mentarna zda sprawę z konferencji z drem Koer- 
berem.

Wyścigi.
Wiedeń 8 maja. Austrjackie derby kłusa­

ków. 35.000 kor. 8300 m. Stadnina Wola (wła­
sność hr Andrzeja Potoekiego). Pierwszy: kary 
ogier .Argonauta* (4:53 6), drugi: Mr. Dollar 
klacz „Tutti*, trzeci: p. Hausera czarno-bruna- 
tny ogier „Borrowman*, ezwarty hr Potockie­
go „Arna Z.*, następnie „Ireneo*, „Marry Sim- 
mons*, „Antonia*. Premjt rekordowa 1700 kor. 
Totalizator 11:10.

Budżet węgierski
Budapeszt 10 maja. Na dzisiejszem posiedze­

niu Sejmu węgierskiego minister skarbu przed­
łożył preliminarz budżetu na r. 1904. — Ogólne 
dochody wynoszą 1.190,681.000 kor., wydatki
1.190.084.000 koron, — nadwyżka wynosi więc
597.000 koron.

pszenica 
pszenica 
13-60 do 
jęczmień

Geny targowe z dnia 10 maja.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 18 20 do 18 60 kor., 
czerwona i żółta od 17’80 do 18'40 kor., 
węgierska od 18 20 do 18‘40, żyto krajowe 
14-— , żyto węgierskie od .15-— do 15-20. 
na krupy od 12 80 do 13-40, owies ż opłatą akcyzową od 
13-20 do 13-90, groch od 14-50 do 24’ — , tatarka 
od 14 '— do 15-40, proso od 10-50 do 12-— , fa­
sola od 18'60 do 26- — , jagły od 22-— do 2C- — , 
siano od 6-— do 7-— , słoma od 4"40 do 4-80, 
koniczyna od 8-40 do 8-80, ziemniaki za hektolitr 
4’ — do 4*80, jaja za kopę od 2-40 do 2-80, masło 
za kilogram od 2-20 do 2'40, masło za garniec od
8-— do 8-70 spirytus na 95° Tralesa za hekt. od 
— do 190-— , Okowita na 75° o d d o  150- — , 
Kuknrudza za 100 klgr. od 13-— do 13 60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od — do — . Wyka 
za 100 klgr. od 11-— de 1150. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od 90*— do 132'— . Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr. od —*— do 
—. — . Tymotka za 100 klgr. od 36-— do 48- — 
Rzepak zimowy za 100 Klgr. od — *—  do — .

K u r s y  t e l e g r a f i c z n e .
Wledeii 10 go maja. — (Giełda pop.). — Godzin 3-— 

Marki 117 32 Kenta majowa. 89-60, Węg. renta korono­
wa 97-6b, Akcje austr. zskladn kredyt. 638-25, Akcje <7ęg. 
783-—, Akcje Anglobsnkn 279'—, Akcjo Uniofcanku 516'—
Akcja Lscderfcanćc 425 50, Akcje koloi pańat. 688 50 Njg>- 
bardy — , Akcja fabryki broni 4C3 —, Akcje tytoni; u  
835 —, Akcjo A Iriny 407-— l  osy tumfcie 129-75, Ful o 
252-75.

Cukier (spok.) 20-50, — spirj tue (ustalony) 46-60, r a 
fta aiezmienicas.

Uerlls 10-go maja. — (Giełda wite*.). — Anctryacke 
Akcje kredytowa :00-90, Townsysiwe dyskontowe 188 75.

A  W K.

Rubryka „ 
która też

Nadesłane* m e j.i«h »d z i od redakcji, 
nie bierze za nią  < dpaw.edzialności.

fekryny Zitopialstft
Najtańsze źródło zakupna peleryn męakich i damakioh

w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F . J. K o m e n d z i ń g k i ,  Z a k o p a n e

Zakład tecłiniczno-dentystyczny
W. Lipońskiego

przy ul. św. Krzyża 1. 5 I p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki a prowincji 

uskutecznia się po wrotną pocztą. 2728

O r J ó z e f  B o g d a n ik 1964

prymarju8z udziału chirurgicznego w  szpitalu 
św. Łazarza mieszka obecnie W I E L O P O L E ,  4

T o rri filrl poleca na sezon wiosenny: H aterje w ełniane, flanelki, barchany
A d n i  O K i e p  ^ n r z e k C l j d l l » K l  B ln zk i i  H a lk i gotowe. K oce, kapy 1 chodniki.

B ielizn a  męska i damska własnego wyrobu.— W ypraw y ślnbne.
CENY BARDZO NISKIE i STALE. 1653

Sklep w  iledzlele I święta zamkalęty. -  Zlecenia z pruwlncjl załatwia alf odwretnle
„ p o d  K o ś c i u s z k ą *1

Kraków, ul. Mikołajska L. 1
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W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U
ważnego od 1-go  Ufaj a 1 9 0 4  roku.

J A Z D Y

Odjazd z Krakowa i z Podgórza:
4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 % Krakowa
4.47 p ff fi y, 1032 » Podgórza-Płaszowa
4.53 „ fi fi r, v r przystanku

’• Ośwlęclma preei Podgórze-Płaezów-Skawina; połączeni*: w Spytkowicach do 
adowic, Alwarnii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia.

6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.60 „ * „ „ „ Podg6rza-Płaszowa

• Pjdwołoozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
~f iwa. Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.5* wie zór); w Kzes sowie dc Jasła 
stąd do Nowego Zagórza, Ciiyrowa, Stryja, Stanisławowa i Huliatyna; w Ja-
ławin do Rawy ruskiej, SokaiU i Bełżca: w Przemyślu do Ciyrowa i Nowego 
órza; we Lwowie do Ickan, Stryju (a stąd od 1 maja do 14 ;ze*wca do Sko- 
i 1 95 zerwea do 30 września do Tnchli) od 1 maja do 30 września do 

‘anow* w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor­
ach wielkiih do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z H’  Jrowa 
A22 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

• Pedwołsczysk; połą zenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
zwadów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy-

u do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do StaniJiawowa Stryja, Lawo- 
omego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy rnsEicj; od 1 ma a do 15 września 

dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy 3 Kijowa.

8 30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa
8.46 fi fi „ „ „ Podgórza-Płaszowa

da Wieliczki.
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6911 z Krakowa do Koomyrztwa.
3.02 przed poł. poc. osob. Nr. 4 1 1 łraknw*
9.17 „ n u  fi fi 1012 fi Podgórza-Płaszowa
9.24 „ ,, n fi fi n fi n przystanku

■ linię transwersalną przez Podgórze-PluszCw, Skawinę, Sucho; połączenia: 
W Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i do Zwarlonia; 
w Chabówce do Zakopanego; w Now. Sączr do Orłowa, Koszyc i Bndapesztn; 
W Z igórzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Mezo-Laborcz, Koszyc i Budapesztu ,

1 Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hu3iatyna, Przy tym po­
ciągu knrsnje od 1/V do 24/VI i od 16/9 dc 30/IV 1905 z Krakowa do Za­
kopanego wóz wprost przechodzący I i II klasy.

10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 l Krakowa
10.43 fi „ i, fi i, 1014 „ Podgórza-Płaszowa
10.48 fi fi n » fi fi fi r) przystanku

• Zakopanego I Rabki; knrsnje, ou 25 czerwca do włącznie 15 września i wo­
zami przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

11.00 przed połndniem pociąg osobowy Nr. 13 z Kłakowa
11.18 K „ „ „ fi fi „ Podgórza-Płaszowa

0 Podwołoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd io Jasła, do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Zaeórra, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ro& ąj i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do Ickan; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Griyma^wa.

1.15 po poł. pociąg osobowy Kr. 33 z Krajrowt.
1.80 „ „ „ fi fi 1084 „ Podgórza-Płaszowa
1-38 ,  fi „ fi fi fi fi fi przystanku 

da Suci , i Oświęclma przez Podgórze-Płaszów-Skawinę; połączenia w Kalwa­
ryi do Wadowic i Bimskai; w Oćw.ęctjnie do Wiednia, ‘Wrocławia.

1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 r> fi „ „ fi r, fi Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
I.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa do Mogiły I Kocmyrzowa.
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, ul
1 lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
Zagórza, Chyrowa, 'tryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
rusk. i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Pourołtczysk, Odessy i K.jowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie­
dziele i święta do Janowa.

3.05 po poł pociąg OEobowy Nr. 49 z Krakowa
8.17 „ „ „ fi 1020 „ Podgórza-Płaszowa

, _ 3.23 „ fi fi „ „ „ fi przystanku
■*0 Zakopanego I Rabki; knrsnje od 25 czerwca do 15 września włącznie z wo- 
ami wprost przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

6.1 & wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
6.25 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 wioszór pociąg mięszany Nr. ^63 z KrsLowa 
7-51 „ „ „ fi „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
7.55 wiserór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
810 fi fi fi „ 1016 fi Podgórza-Płaszowa
,8 17 » . » u * » » « -przystanku

na halę transwersalną; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Snohę; połączenia: 
w Skawinie do Oświęcim* a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Nowym Sączu do O-łowa Koszyc i Bndapesztn; w Zagórzanach do Go’ iio ; 
w Nowym Zagórzu do Mezo-Laborcz, Koszyc i Bndapesztn, do Chyrowa i Prze­
myśla, >lo Stryja.

8.05 wiserór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa.
8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa

do Ickan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła­
wowa; w Ickanach do Bukaresztu Konstancyi a stąd we czwartki i niedziele 
okrętem do Konstantynopola.

9JI0 wieczói pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
9rl °  n r, fi fi „ Podgórza-Płaszowa

do Pedwołoczysk; połączenia: we Lwowie do Bnrdnjeni, Bukaresztu! Kontan- 
oyj Stryja. Ławocznego, unnkacza i Budapesztu; w Krasnem do Brodów i 
Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
II.05 „ „ „ „ fi fi „ Podgórza-Płaszowa

do Tarnopola; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła, do Nowego Sącza, a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Ko­
sa. 1 i Bndapesztn, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i prrw Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszo* x d o Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega w Przemyślu do Chyi„wa, 
io—ego Zagórza, Mezó-Laborcz. Koszyc i Bndapesztn; we Lwowie do Ozer- 

niowiec, do Stryj z i Ławocznego, Janowa, do Rawy Ruski i Bełżca; w Krasnem 
do Brodów, w Tarnopolu do ttryia, do Kopyezyniec.

11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
io  en ” * ” » fi 1022 „ Podgórza-Płaszowa
12.00 fi fi fi „ fi fi fi -przystanku

do Nawago Sącza; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; potąezenia: w Ska­
winie do Dworów; w Suohąj do Żywca i Zwardonia; w Chabówe i do Zakopanego, 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanegu 
kursują wozy wprost przechodzą h .

JPrzyjazd do Krakowa i do Podgórza:
4.20 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgorza-Płaszowa
4.40 „ fi fi fi „ Krakowa

z Ptdwałaozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i K ijow i. a Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopola z Kopyszyniss; w Krasnem od Bredó*; 
ws Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja do 14 ezerwca od Skolego, ou 15 
czerwca do 30 września od Tuchli, Bełżca, Rawy Ruskisj; w Przemyślu od 
Chyrowa; w Bzaszowio od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Za­
górza przsz Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa.

5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystauku
6.52 „ „ „ 48 „ .  -Płaszowa
6.07 n u fi ti n ti Krakowa

z .'ii1! traa.no. talisj prr,e: Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów • połączenia: 
w Nowym Zagórzu cd Stanis-awo* t, Stryja, Chyrowa, P.zemyjla przt. Chy- 
rów; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Ecszyc, 
Orłowa.

€.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa 
••80 „ „ „ fi fi fi Krakowt

z lakaz; połączenia: w Ickanach w śrouy i niedzielo przez Konstancyę z Kon­
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Bzharesztn; we Lwowie od 
Bndapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśla od Nowego Za­
górza, Chyrowa.

7.1S rano pociąg mięszany Nr. 466 do Pod 'Órza-Płaszowa
7.30 „ „ fi fi V fi Krakowa

z Wieliczki.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Keemyrzewa I MegKy.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanku
7.53 „ „ „ « fi « « -Płaszowa
8.10 „ „ „ 82 „ Krakowa

z Ośwlęclma; połączenia: w Oświęcimie od Wiedzie i Wrocławia; w Spyt­
kowicach od Smchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic.

8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do I ućgórza-Płaszowa
3.45 „ „ « fi fi Krakowa

z Pedwełcezysk; połączenia: w Podwołoazyskaoh od Olessy i Kijowa; w Tar­
nopolu od Kopyezyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bukaresztu, Bt.:dujeni, Bndapesztn, Munkacza, Ławocznego Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza Stróż.

1061 do Podgórza-przystanku 
« „ „ -Płaszowa

10.28 rano pociąg miesz. Nr.
10.35 „ » fi n

z Oswlęolma; połączenia: w Oświęcima od ‘Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzn-Płaszowie do Krakowa i Lwowa.

10.57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa
1110 fi fi r, fi r n fi Krakowa

z Wieliczki; połączenia w Podgórzu - Płaszowie od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia.

10-05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Keemyrzewa I Meglły.

1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 dc Podgórza-Płaszows 
l .°0 „ fi u r) fi .fi n P rakowa

z Tarnopola: połączenia: w 3 .zamyśla od Buaapesztu, Koszyc, MezS-Laborcz; 
Now. Zagó.za, Gnyrowa: w Jarosławiu od Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszo­
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar; 
nowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż.

1.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijów ł  od Brodów i Krasne­
go, od Burojeni, Budapesztu, Munkacza, Lr.wocznego, Stryja, Rawj Buskiej 
Janowa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu.

1.47 po południu pociąg osouowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku
1.52 „ „ „ fi » « « -Płaszowa
2.04 ,  „ 42 „ Krakowa

z Zakopanego I Rabki; knrsnje od 25 ezerwca do włąeznie 15 września.
4.11 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-urzystanku
4.25 „ „ „ ■ „ fi fi fi -Płaszowa
*•*> „ „ „ „ „ 42 „ Krakowa

z Hall transwersalne]: przez Snohę, Skawinę, Podgórze-P. aszó w; połączenia : 
w Nowym Zagórzu oa Hnsiatyna, Stanisławo wa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wado\.Ie.

6.12 wieczór pooiąg osobowy Ni. 16 do Podgórza-Płaszowa ;
••25 „ » . » fi fi n Krakowa

z Pedwełi,C7yil ; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Krr- 
nem od Brodów; wr Lwowie od Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyśla ud Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tamobrzoga; w Tarnowie ot B owego Sąeza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 lipca do 15 wreśnia od 
Budapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od Wieliczki.

7.10 wieczór jooiąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa.

8.04 wieezór pociąg osob. Nr. 10s5 do Podgórza-przystanku 
9-00 „ „ fi fi fi fi fi -Płaszowa
9-12 „ » fi fi 84 „ Krakowa

z Ośwlęclma: poiąc : w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytl n-
wicach od Sierszy Wodnej, Alw^mii.

9.31 wieezór poei „ pospieszny N 
9.33

z Pedwełcezysk; połączenia: w

4 do Podgórza-Płaszowa 
fi fi vi Krakowa 

Podwołoczyskach od Olessy i Kijowa ; 
w Borkauh wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyezyniec• w Kra­
siłem od Brodów; we Lwowie od Ickan, iiawooznego, Stryja Janowa ; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławie od Sokala, Rawy Ruskiej, Bełzoa ; 
w Przeworsku od Tarnobrregu; w Rzeszowie od Jasła; \r Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu­
dapesztu (objazd 7 rano), Kosayo, Nowego Sącza, Stróż, od Chyrowa, No­
wego Zawórna, Jasła przez 8tróie________ ___ _________________________

10.35 rano pociąg osobowy Nr 24 do Podgórza-Płaszowa
9-45. ą, „ fi tfi n Krakowa

z kreszowa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Rozwadowa, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Gilowa, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieliczki.

10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przystanku
10.47 „ fi fi fi fi fi fi -Płaszowa;
11.10 „ 9 jt fi 46 „ Krakowa

z Newegs Sąeza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połąozeuia: w No­
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego 
w Kalwaryi od. Bielaka i Wadowic. ... .

KURS PRYW ATNY
dla nruki

. racWowoici państwowej i (wekałteryi
I przy placu Matejki L. 9
I II-gie piętro

prowadzę nadal z pożytkiem dla
I życzą :ych sobie nabyć fachowych 
wiadomości w dziale umiejętności 
rachunkowej i złożyć egzamin rach. 
państwowy, bądź jedynie egzamin 
z bnchałteryi, bądź jeden i drugi. 
Dla zamiejscowych odrębny system 

nauki z równym, rtzul „tern.
Dla Poń osobne godziny. Warunki 

bardzo przystępne.
W. G R Z Y B E K

1786 ck. urzęd. rachunk

M

Z nakom ity

iia  świt

wzmacn iający i pożywny  
środek dia koni, wołśw, 

osłów, owiec, drobiu e. t. e.
Prospekty i sposóo użycia franee. 
Pakiet 1/ 2 kg. 1 kor. —  4 pakiety 

próbne opłatnie 4 kor.

Uboratoryum cłiem. produktów Wiedeń IL.,
Blelchergas8e 6. £548

S k ła d y  w Galicyi: Reim i Sp., Ze- 
poth i Sp. Kraków; Nathan Soreeuec 
Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. Stim- 
ler BrzesKo, R. Jakubowski, J. Kołe- 
dziejowski Rzeszów, M. Adler Tarnów, 
R. Griibner, Fr. Małek Bochnia, Oh. Lu- 
semherg Łańcnt, J. W agach: U Sędzi­
szów, Eustachy TarzanSKi Rełomyja.

W  najgłębszej pokorze
z ł łzami w oczach udaje się do sere lito­
ściwych wdowa po nauczy ielu ludo­
wym, emigraneie, lat 30 kilka. Wyni­
szczona 11-letnią chorobą mej córki se 
minarzystki, na czem zakończyła życie 
Dziś Lezę iat przeszło 70 a od 3 lat 
od śmierci mej córki _nało opuszezam 
łoże boleści a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po­
trzeby do życia. Często nie staje mi 
nawet sneuego kawałia chlela, aby się 
pożywić. W tej strasznej niedoli aie 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwraeam się do serc litościwych i tac 
gam na miłosierdzie B >że o litość i 
wsparcie a za doznane miłosierdzie go­
rące modły waosić będę do Królowej 
Nieba u 00 Karmelitów w kaplicy na 
Piasku o zdrowie błogosławieństwa 
dla moich Dobrodziei.

Z głębokim szacunkiem 
Rezalla Wloherek, nl. Czarnowiejska SI.

Tairej b 50 procent od cen slclepowjdi!
F a s c y u y  S i e -

g e r a  do szycia o nsj- 
lepszem wykończeniu, 
skutkiem czegc odpo- 
wiad?:ą odnośaym ce­
lom, ula jakich bywa­
ją nabywane. Ręezmi 
z pokrywą i polskim 
nodręcznikien 42 kor. 

Nożna z pokrywą 50 kor. Nożna pier- 
ścieniowa z pokrywą 78 kor. Nożna 
centroszpułkowa z pokrywą 92 kąr- 
Gwarancya nr 5 lat. Sprzedaż za 5-oio 
letnią prawną poręką. Zadatek 15 kor., 
reszta za pobraniem kolej owem. Ty 
siące pism z uznaniem do łaskawego 
przejrzenia. — Korespondencya polska. 
Skład fabryczny maszyn dn szyola i re- 
werów ffl. B U N D B  A  JK IJT , 

Wiedeń IX/I, Liechtenstelnsir. 2£. 
Katalog bezpłatnie. 16S6 6 6

Dam  drew niany
suchy, na wysokiem nodmurowauiu, 
z dużym ogrodem i placem budowla­
nym do sprzedania. Wiadomość w B»- 
ekni ul. Floris Nr. 399. 1973 2 3
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B a r d z o  £ ię J ? * te

Dwa obrazy
kościelne

s t a r o ż y t n e  z XVI i XVII 
wieku, olejno na drzewie ma­
lowane, są tanio do nabycia

w księgarni katolickiej

Dra Wtadysł. HHkowstaop
W KRAKOWIE, 

ulica św. Jana 6, (Hotel Saski).
Jeden wielkośei 266/175 centymetrów 

na de i e grubej S'/2 centymetra z rokn 
1566 przedstawia Narodzenie Pańskie; 
lingi na desce o rozmiarach 216/150 
-ssBtymetrow przedstawia św. Franci­
szka, odbierającego święte piętna. Oba 
bardzo dobrze zachowane. 1766

W ielbiciele
i Czciciele Maryi!
W czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej** 
pamiętajcie

o Me LodeMei
w Porąbce uszewskiej.

Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron.

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

nszewskiej. 15«9

W  odpowiedzi.
Na liczne zapytania Szan. P. T. 

Klientów oraz w celn uniknięcia dal­
sze h pomyłek oświadczam, iż ani na 

Szewskiej, ani nigdz e indziej rfilii1* 
megr Zakładu fryzjerskiego pod firmą 
Józef Nowak. Rynek gł. 1. 17, nie ot­
wierałem I otwierać ule mam zamiaru.

Poleiając się jak dotychczas tak 
i nadal Szan. P. T. Publiczności:

pozostaję z głębokim szacunkiem 
iÓZfif Ncwak (dawn. M. Doening) 

Fryzyer, Rynek gł. I. 17. 1980 2 3

REALNOŚĆ
jnd L. d. 86 dz. IV w Krakowie przy 
ml. Podwale Ł. n. 12 położona, w spa 
dkn po ś. p. Drze Rudolfie Trzebickim 
pozostała, zostanie w drodze dobro­
wolnej publicznej licytacyi sprzedaną 
w dniu 14 maja br. o godzinie II przed 
południem w Sądzie powiatowym cy­
wilnym w Krakowie, biuro Nr 60 II 
piętro. — Peua wywołania 66 000 kor. 
Wadyum 2000 kor. w gotówce lub pa­
pierach wartościowych mających bez­
pieczeństwo pupilam Warunki licyta­
cyjne i akt oszacowania przeglądać 
można w kanceluryi Sądn powiatowego 
cywilnego w Krakowie, od dnia 18.

2012 1 2

E K O N O M
żonaty, bezd :ict -y, z kilkunastoletnią 
praktyką gospodarczą, poszukuje posa­
dy zaraz, lub od 1-go lipca. — Może 
przyjąć posadę gospodarza na osobnym 
folwarku, su skrom nem wynagrodze­
niem. „Ij. B.“ Podgórze Kai w aryjska, 

L "4. 2018 1 9

DOM MUROWANY
nowy o 4-ah ubikacjacbi i dużych 
piwnicaek, z  Wisłą w Zakrzn- 
wkn, — z powodu zupełnego 

wy, ezdu z Krakowa
jest bardzo tanio do 

sprzedania, m o
Wiadomość: Andrzej Szafraniec, 
mąjster szewski, Kraków, nlica 
Stolarska Ł. 13, u właściciela.

Wykaz Wolnych ?«sac rządcach, publicznych i prywatnych
z 10 maja br. zsw:6ra przeszło 100 post-l i zajęć. Numer pojed. 20 ct. mieś 
sięcznie 60 ct. z przesrłką 60 c t , kwartalnie 1.20 złr.. z przesyłką 1.50 złr 

■ n fo rm  .fo e , Kraków Szpitalna 34 . 2008 1 2

Nieccenioną książką, która powinna być w każdym domu,

Żywoty Świętych Pańskich.

, l i a
prawie z głodu giiąea, ojciec od kil­
kunastu lat obłożnie cnory a matka 
równi, ż będąc chorą, nie może zapra 
eować na pierwsze p( trzeby żyeia. 
Ktoby raczył tym nieszczęśliwym i icb 
dziatkom wołającym o kawałek chlebs 
trzyjść z pomocą, raczy ofiarę swoją 
złożyć v  Administra, yi „Głosu Naro­
du11 pod znakiem: „Dla n.eszczęśliwej 

rodziny K.“ . I44a 3 0

W  polskim językn wyszło kilka Żywotów Świętych. Są to jedneK książki 
dnże i drogie. Nie każdy ma czas na czytanie ieh, nie każdy może je kupić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty napisane krótko i treściwie, a cena ich jest dla 
najbiedniejszego przystępną. Są to

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH
z dodatkiem rozmyślań, modlitw i rycin.

Napisał je
k s .  J .  Ł u k a s z k i e w i c z ,  H o n o r o w y  k a p .  B a z y l i k i  L o /r .

Nabyć je można w każdej księgarni i handlach papierń, n  b a r d z o  
n i z k ę  c e n ę .  Egzemplarz mający 752 stron drnkn i 365 obrazków, ładnie 
oprawny w półskórek kosztuje tylko 3 korony; w Icltacyę skóry szagrynowej 
z grzbietem skórzanem o brzegu z pozłótki krnszczowej 3 korony 60 halerzy; 
w laittoyę rogu bawolego z pozłótką krnszczową 4 korony 50 hal.; w oprawie 
wspaniałej z imltaeyl kości słoalowej, z brzegiem złoconym i o eieganuiem 
wykończeniu, nadający się wybornie jako podurnnek okolicznościowy 6 k. 20 h.

Do nabycia n każdego księgarza lab intoligat na — jako też wprost 
w księgarni J. bTElNBRENERA we Wimperkn w Czechach. 1123 7 0 
ammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmwmmmmmm

Kręgle i Kule
z drzewa „Lignum Sanctum** i zwykłego

polecają najtaniej 1644 2 12

I R  © i m  i  S p ó ł k a
R y n isk  8 7  K r a k ó w  L in ia  A - B .

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Gexaudella“.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GEKAUDELA
Nleemylrych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia apłucoego, 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyl piersiowej, Astmy, eto.,
Niezbędnych dla oaób, które zbytecznie głos utrudzają. 3080 6 16 

B a r d z o  u ż y t e c z n e  d la  P a lą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i spoEób zarywania takowych.

Do nabycia w e Lwowie: w aptekach PP. Mikolaschs, Wewiórskiego i Bnekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyk*.

MŚBKA O^HPO^NA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1 '84 
dyplomem honorowym c k Ministerstwa handlu.

gKrąjowe Tuwarzjstwo 
tkackie

PRĘDKA ii

» E W  K R t R N I E
poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

najcieńszych web,

1 B i e l i z n ę  &tolrOWJ$ o wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

W Y P R A W Y  Ś L U B N E .
K e m ó w i e n i a  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s i n a ,  (poczta, 

telegraf i stacya kolejowa w miąjscu). —  Próbki i cennik. n» żądanie 
wysyłamy franco odwrotną pocztą. 1941 5 o

APTEKARZA
THIEKRY’ ego BALSAM

najlepszy dyetetyccny środek domowy
przeciwko ciężkiemu trawieniu, osłabieniu, nudności, 
nalaniu et*., uśmierzający kaszel i kurcze, odfl nada­
jący, przeczyszczający, la  małyeh lub 6 podwójnych 

flakonów franco wraz ze skrzynką K. 4.
Apotheke zum Schutungel A. Thlerry w  Pregrada 

przy Rohitscłi Sauerbrunn.
Prawdziwy tyiku z obok nnsleezczoią markw unbrtuuą.

Środek ten poleca się mieć w każdej podróży na 
wszystkie wypadki. 1628 49 20

Główuy skład dła Galicy!: S. Ruoker Lwów,

Na obecną porę
K L A W A I

w najnowszych fasonach i deseniach

p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h
poleca 1650 9 ic

Magazyn bielizny i Nowości

L Skmskiegti i Pclakitw; a:
Kraków, ul. Floryańska L. 13.

DUŻY YV YBĆE! DUŻY W YB^E!
P. Z . Szczęsny

ma list na głównej poczcie Kra­
ków. 2017 1 2

» 0  Z A M I A N Y
posada nanczyciela I kl. szkoły 6 kim. 
od miasta, gdzie jest g imna-ynm i ob­
wód, w pięknej, górskiej, zdrowej oko­
licy polskiej, za pojadę kierownika 
II klasowej szkoły, lub za posadę 
w mieście, g  zie jest 2-ga kl»»a płac. 
Mieniająey się dostanie lOl) zł. od- 
£zkod'.wan.», a także 1(0 zł. otrzyma 
ten kto wyrobi nanozyeielowi 26 lat 
jnż służącemu pc adę kierownika lnb 
w mieście z 2-gą ki. plac. Za dyakwcyę 
honorem ręczy tdę. Odpowiedzi proszę 
nadsyłać pod „Wisrs“ post. rest. No­

wy SącŁ 2014 1 1

KOWAL
będący czas dłuższy w większych dobrach 
i rracająry około mas-.yr parowyeh 
lckomobii, młockarni i t p., żonaty, 
z cblubnemi świade twami poszukuje 
posady ed I lipca lub zaraz do dworu 
na ordynaryę. Adres F. Ryehlik Dę­

bniki L. 149. 2007 1 2

DOMEK
murowmy, z ćwierć morgowym ogróf 
kiem, owteowemi drzewami, niedaleko 
Krakowa, kościół, poczta w miejseu, 
las w pobliża do kolei 20 minut pieszo 
w zdrowej okelioy, za przystępną eeuę 
zaraz do sp; redanie.. Zgłoszenia pod 
„A. Z u Ad. „Gł. Narodu11. 2C09 1 3

F 0 8 Z I K U J Ę
od 1-go lipca, lub ztraz dla ratynow. 
rząday dzierżawy od 200 do 400 mórg 
ew. administracji majątku za kaucją. 
J. Michalrk dzierżawi«, cióbr J. U. ks 
Sanguszki Klikowa p. Tarnów. 2016 1 3

Osoby szczupłe
I wątłe, oraz dzleei po krótklea 

nżyein

„Kopclo" ( i “£.)
dostają znakoaiom pełna postaó 

Dumy feltrat znakomieio wypełaieny.
W  rusnaaeh 

po kor. 1-80 3-60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pewny. Wiele podziękowali 
Do nabycia w aptekach i drog~ eij ach. 
W Krakowie w dregoeryl ZopeGw 

I Spółki.
En gros Fr. VItek & Coasp„ Praga, 

Wassergasse Nr. 31. 1087

Mężczyzna
kawaler, katolik, łagodi ego usposo­
bienia poszukuje stancji z wiktem 
w okolicy lesisto górskiej ua wsi, za 
24 Kor miesięcznie, zaraz lnb o i  I go 
czerwca n« do i 5 września b. r. 
Adres: „Lesista11 poste rest. Tarno­

brzeg. Galieya. 9019 1 1

P o s z u k u j e  w  K r a k o w i e

P A N N A
z egzaminem buchał, z szybkim kalig. 
pismem poszukuje zajęcia od 15 maja, 
jako pimocnica do pr wadzen:_ ksiąg 
lub kasjerka przyjmie także półdniowe 
pisanie kan-elaryjne. Na żądanie z kaa 
cyą. Zgłoszenia do Aan Gł.iśn Narodu 

dia 7. Z. 1954 3 3

M i e s z k a n i a  ciw ,,Soao.a“ zaraz
Wwltku L  28 naprze-

paner front: 4 pok., przedp., weranda, 
kuebma. 3 pok., przedp., weranda, ku­
chnia. Wozownia lnb pomieszczenie na 
dwa konie. — W oficynie I p. 3 po­
koje, kuchnia. 2 pokoje, kuchni* rI p 
oficyna: 2 pokoje i kuchnia. Wiado­
mość u stróża. 1662 38 0

? i # v  domeH
»  r a c z e j  w i l l e  dla pragnących
rzeczywistego spokoju, w uroć®j i 
zdrowej okolicy. Goi.wka potrzebna 
1360 złr. — Ostatnia cena 4600 złr. 
Willa nowa z ogrodem. Administracja 
Kalendarza w Tnehowie. 1477 0 0

Do odstąpienia interes
bardzo ładny, mały, galanteryjno- fa­
bryczny, wyrobiony, nadający się także. także
dła pań (korzystne warunki lnb'zastę­
pstwo tegoż), za większą kancyą. Zgło­

szenia do Adm. „Głosu Narodu14 
2013 1 3

od 16 maja b. r.

P o i M r a  z  w i t t e n
u s ł u g ą  i  p r o m e m ,  d l a  m ł o d z i e ń c a  
1 8 - l e t n i e g o .  Ł ó ż k o  i  p o i d e ł  m a  
s w o j ą .  W i k t  m i e s z c z a ń s k i  przy­
z w o i t y  b e z  d r u g i e g o  ś n i u d a r -  

n i a  i  p o d u d e e r w r f o u .  M i e n e k a -  
n i e : b ą d ź  m a l u t k i  p o k o i k  o s o b n y  
b ą d ź  z  2  l u b  d  d u a e n t a m i .  O -  

f e r t y  z  p o d a n i e m  c e n y  p r z y j ­
muje A d m , .  „ G ł o s u  A Ta r o d u u

pod literami , J .  C .u 2005 2 3

Piekne czarne pudelki
.sv angielskiej, są d o  s p i z e d s n i a  

Kraków, Szpitalna Nr. 19. 1956 3 6

p -koj

Wyrobiony interes.
Zwierzyniecka ulica Nr. 39 po św 
Muehcwiczn, z największym komfoi 
zupełnie uaaowiony, sklep, dwa 
separatka .kucania, z piwnicami i stry­
chem na jandet korzenny, owoców 
ładniowycn i restaurację, zaraz ao 
najęcia. Bliższa wiadomość n wtaś 
cielą tamże na II p. 1955 5 6

>1

Codziennie świeże

RAKI
poleca 1981 2 3

handel ryb
wszelkiego rodzaju

Mm  B t o c z M M
Kraków, ul. Rybak! . 2

zaś w dnie postne na placu | 
Szczepańskim.

aamó wierni a zamiejscowe nskute-J 
cznia odwrotną pocztą.

z poważaniem E  Broczkowski.

Obrazy clejne i rodzajowi
po cenach bardzo r.kliie.h.

Własny w y r ó b  r n u a  wszelkiego; 
rodzaju, najstarsza firma v. tym z».wi>-
łzie u* miejscu, rok założenia 1840

E. LEICHTA w Krako wi1
d lit PIJarzks przy krewie FlaryuńrM*,,

1767 119 i)

260 m u .  ii i  s r M a u l a
Wiadomość: m. św. Anny 4, II piętro. 

1921 3 5

Młody człowiek
trzeźwy, energiczny, dobrej rodziny, 
mający kilkuletnią praktykę gospodar­
czą i manipalaeyjm,, poszukuje posady 
pny gotpod»r3tiłif. względnie w bfuł 
rze adwokackiem i t. p Z , wyrobienie 
odpowiedniej posady mtgłby się ewen­

tualnie ożenić.
Oferty pod „K. 1T.U poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitn insera- 

t owego. 1934 3 5

l o f i y  j o i o c i i  l a i i w
dzielny ekspedjent i tylno dobrze po- 
Ibetny znajdzi» nmieszczenie w handlt 
kolonialnym J u k ó b i  P i e k t y  

w  P o d  g ó r  KU. 1949 2 3

Wygnaniec z Prus
posznknje posf dy „ k u p le t o w e g o ' 
Łaskawe zgłoszenia pod „Wygnaniec
do Administr. „Giosn Narodu"- 1960 83-

Poszukuję dzierżawy
9800 d e  3 0 0  morgów blisko kolei 

,,J Ł“. Poste restante Kalwarya. 
1977 2 5

Poleca się w wielkim wyborze za 
rzutki, uistry, ubrania mnrybarkawe. 
frakewe, po umiarkowanych cenaeh. 
Kapuje i sprzedaje używane rzeczy.
W « j c i e c Ł  8 e j m e j

u l i c a  (S to la r s k a  6 . 1367

Siedmioletni chłopczyk.
zdrowy i ładny, z powodu braku u trzy 
msnii. do oddania  h i swojfc
Adres wskaże administracja „Głosr 

Narodu“ .

WydiiTłCiyiii : Hiefa Rogosiowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


